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DZIENNIK
FISKO POLITYCZNI, SPOŁECZKI I L IT lB iC I I I .

nlss. rwar» pńłroaa. n o s  
p n m iE lA T A , W kraja I -  o 6 . -  H -  

S Z a g ra n i* , IM  4J 0  I I -
Z n  (m ia n o  a d r e s u  8 0  kop*

ne» i w tekśtld wiersz petitowy lub jcgs miejsce 1 fb 
Zwrstajni- o ale: *• tefcJtcu od wyrazu pa 4  kap. 
fittkiwania praay pa 3  k., przed tekstem psśwójai, 
Daląccanl* po IG rb. ad tysiąc* i katzta eccnsw a

R u m o r  p o j e d y A e z y  5  k o p .  

P r o a iw -i « i  l ogłoszą*:* jr z y jB u je A d is to iitr m ł

S tr.

po długich i cęfkich cierpieniach zmarła dnia i6.go 
grudnia, o czem pogrążeni w głębokim smutku krewni [ 
rawi1 irmiają przyjaciół i znajomych. Pogrzeb c dbędzir | 
zię we środę dnia 18  go b. m. w vu Satanowie gub. |
podolskiej. 12 570 j

Teatr i s s a n c e K re i> io ra t|k  róg Lu łeraA
sk ic j. Dziś dnia 17-go gru

dnia l-#zy d-ieft 
d«aon»trowania

c udziałem w roli głównej sławuego tragika Rudolfa S z ilh ra u ta . Obraz 
wywołał ogólną sensacyę w Całym świećie. Ceny biletów nie zwiększo
ne. Obraz monopolowy. aa84

Schylocka z Krakowa

D rre b e ra  f i i h n r m n n i i 11 Sezon 1913 — 14 roku SALA
K o n t s-rfoł*- * , T  I l i io T  I l lO l l l a  • KLUBU KUPIEi KIEGO. 

l  'e w łu ietz d. 17-0 °  gru d n ia  a lb ę n z ic  s ię  K law ier .bend

zm a z y 2 a  A l e k s a n d r a  B o p o ^ f a b i e g o
ZaszCzyconrga nagrodą Rub nsztejoa w Petersburgu i honorowym dypla- 
wem na wszechświatowym Rubinsnejoowskim konkursie pianistów w Pe
tersburgu w l 9 io r. Fortepian Beckera ze składu F. KUHE, Początek 
o g. 8 i pół wieczorem^ B.ltty nabywać można w kasie „Filharmonii*
przy księgarni Karola Szepe, Miki Ujowska 9. 12393

W ystępy g o to in n e

& \LA KLUBU „UUKI- 
WO* (Kreazcz. Nr 1).

j t e f a  Siwickiego
„Newa Dcjmi.-a"W e

wiórek d. 17 go

ANONS: W e 
Ciwajtck d 19

znako nile ro artysty 
i głównego rezysern 
Wa-Szsw. Rządów. 
Teatru Rozmaitości

dramet w 5-tiiu akl. 
Jul Siowaciiego.

„Jeniec Napoleona" *"
W  Sobotę 
dn. 2 i  go „Dożywocie” kointdy t w 3 akt. 

Al. hr. Fredry.
Cmy miejsc beoefis^we Jod rb. 4 do 50 kop.l Bilety wcześniej nabywać 
m„żua w księgarni W  Idzikowskiego (Kreszćzatyk 35 tel. 858), a w dzień 
przedstawienia od gadz. 4 pp. w kasie teatru w „Ogniwie*. 10865

T © a t i *  H R i e J s k i s  K T rkBulr";s,';:
Dziś d. 17-go grudnia „ W ro g a  s i ta ” . Początek • godz 8 wieczorem. 
Ju re dnia 18 gru nia „ f u g e n  a t  z  O alsg !nn> Dn. 19-go „ S a o n o  ’■ 
Da.  21 „D em o ,*1' .  un>a .2  go w poł. „ O p o w ie ści K o f f m a * ." .  Wie- 
ezj/eE* „ Ż y d ó w k a ” .  Dnia 23 na rzecz iUj. T  wi Dziennikarzy i Litera
tów, „D em on y E o rn ew iilsn ie” .

Repertuar świąteczny:
Cd d> 8 6  g i- .d n ia  ISIS r .  do  14-ąo  s ip o z n ia  1914 p cL u ,

Czw. 26-go po poł. R u s a łk a ” ; więcz. „ B o r y *  & vdunow ” ,
P ąt. 27-(i> p® Pul „ L a n m e n i  C tf fF tiip c m e a t  b a le to w e ; wiećz.

„D am a Pikow a” .
Soi. SB co poł. „ C a r m e n ” ; wicCz. MEugenius*e D r ii  g in " .
Niedz. 29 po pół „ A id a " ; wiec/. „ F a u s t ’ a (Nifią Walpu g i)
Ponletiz Oso po pot. . f f - « ł a n  i L uSittlła’ '; ' wiccz. „OpowieAoI 

tta ffm a n a ” .
W  tor. 31 » > po poł. „D ełn S n ” ;  wlecz, b^diie ogłaszone później, 
ftrod-i I-go stycz po poł. ,,Cn« r rw y o a k i” ) wieCz. „ B a jk a  o c a r z e  

S u ł t a i f t ” ,
Ctw. 2 -go po poł. „ B f tr y s  G o d j « c B” i wiećz. „ ś"  'me G w tłerfiy ” - 
Piąt 3-go po pił. „ S n ie t u p o s a ż a ” ; wiecz „ Ż y d ó w k a ” ,  
bob. 4 go po poł „ S a d k o ” ; wiecz. „M ig n o n ” .
Dn. 6 -so przedstawień n em«.
Ponicdz P go po pcł „ F a u s t ” , balet z (Nocy Wałpurgi: f)

„ k r t y a  air* ’1 
Wtor. 7 go „Ezagezt w e* O aieg la” .
£>roda 8 go brdztp bg/osznne pńźaiej. 
c zw. 9 g« „O iD «lfcści N offM aiia’’.
Piąt. lM-go , .W u iro w a” .
N:b. 11 go ,  B a jk a  o o o r z e  S ł i t a a i e ” .
Niedz. 12 go po jpbł. „ D a n a  P ik o w a i wiećz, T o a o a ” .

Ceny miejak na przedst popctjrtoiowe przyste-ue, aa w*cczorne — 
zwyczajne. Bile* na wszystkie przedst sprzed, ćodzień od godz. 10 rano.

Ha Gwiazdką!
Wielki wybór najpraktyczniejszych
i n a j e f e k t o w n i e j s z y c h  p r z e d m io t ó w :
D y w a n ó n f  fa^r/cznych G o b e l i n ó w

D y w a w ó w  oryg perilich P o d u e z c k

D y w a n ó w  futrzanych S e r w e t

D y w a n ó w  m iDillo*ych F i e j u n e k  i W a i s a .

D y w a n ó w  j u in n y ch  K a n n i e ó w  tgzy m so r )

M i K O Ł A J O W S K J I  II ,  

T E L E F .  1 0 - 4 6 .

DODE
P o n o w n i e  o t r z y m a n o  z  P a r y ± a  b a l o w a  t u a l e t y  i

E le g a n c k ie  f u t r a -11160

POLECA
P o r t y e r ,  F i r a n e k  i t .  p .

SKŁAD FABRYCZNY
W

T  W A AKC 
W A R SZA W SK IEJ 

FA B R Y K I

LECZN IGA  Chirurgiczna i Terapeutyczna
w Kijowie przeniesiona została z Bulwaru Bibikowskiego >& ą  do specyalnie zbudowanego gma« 
chu przy ul P u s z k i n a  J U  2 2  A  w oficynach, tefef. Nś 13  94. Dla dtp. „Kijów— Leddt*. 
Lecznica pasiada n ttępująće oddziały: a) P rz y c h o d n ię  dla chorych niezamożnych z płaćą 50 kap za 
poradę, b) ł ś i k a  s ta łe  z  u tr z y m a  iłe m  i d o i e r a m  szp italo m  yai od S r b .  do k  r b .  n a  a o h ę ,  
C) g a b ia e t  f iz y a try o z n y  do leczenia wodą, światłem, elektrycznością, pod kierunkiem dr. Z. GilewiCza, 
d) e m a iia to ry u m  ra d o w e  do leczenia artretyzmu, reumatyzmu i t. p , pod kierunkiem d-ra I. Hoff
mana, c) P r a o o w n ię  do badaA  o h e m io z n y o h  i b a k te ry o lo g io z a y o h  dla celów dyagnottyki le
karskiej pad kierunkiem d-r A. Modrzewskiego. Przy lecznicy mieszkają dwaj lekarze, Bliższe Szczegóły 

u lekarza dyżurującego lub u dyrektora lecznicy d ra ni. Pieńkowskiego. 549

S a p e r  f a s  f a ł

obić me

blowych 
i portyer

suchy w najwyższy* 
gatunku

S a l e t r ę  c h i l i j s k ą ,  S a l  p o t a s o w ą
i wszelkie inne nawozj sztuczne

POLECAJĄ

Z. Zerojewki i grabouski
Kijów, Prom na 9. 5656

K I J Ó W — K r e s z ć z a t y k  l i t *  £ .

f e n y  n a j p r z y s t ę p n i e j s z e . 12314

Tti£i»rem

U  Slyflts Fitmiki i Fasiila S.MJIECZAJEffA
_  J  w  m agezyh ie  A. PIETUCHOWEJ,

Kijów, Zylańska J6 23, teL 33-51. 124'3

P o k o je  e d  I rb . 2 9  k a p . da I **b. BO ko •• d o b ę  wp ta  
a ,o io !« lą  i 04* it tlen ien i, m ii i i fo z e l*  a l  88  — 91

A ektamirowski FlaC, dom Pokrowskiego. 
P r z e d ś w i ą t e c z n a  S p r z e d a ż .  Wielki wybór.

I2&62
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M E N T O N A .
1ŹŹ03

S s n a t o r y u  "n „ G  C  R  R  I O11.
Najpiękniejsza i najid/rwsza miejscowość 
na tranćus. R>wterze Cbor>ch na gruźlicę 
nie przyjmują Prospekty wysyła na żądanie 
Adminlitrarya. Sti r jzy jek»rz:. Dr, Berman.

LECZY SKUTECZNIE
ZASTARZAŁE ( PUGHLIZNY i ROZDECIE

Z Yt. u ZWIERZĄT DC liOWYCH. I 
Cera scoinfl 5 5  i\op.,>j s t  5  ~ iaSPAlCOAi m BPTtnAŁH * H«tżZ7NMiF |

■iWŁAfl oŁćwtiY T2* S-SHAPIR w KneMjcwm&u |

11042

D-r GrerniiL TcŹSrtót
Syf., we. er. mać*., (.śpeC. kur, Strlo- 
niem płc.J od 10—12, 5—9. Kcb. od 
1—2. W:<zyst. pec spos. kur. Hydr 
ciek. żak. lcczn. 582

a rau ic arye , d r u e -  
n ,  i inne ' r a ś llo y  

9 pokojow e w  olbrey-

r « p * o p o I  1  l  £ S 1S Z 3
11207

m aje zak «ad
M.-BłagowictzCzcńska IO4.

Do dzisiejszego N-ru dołącza
my dla prenumeratorów zamiej
scowych prospekt „ K a l n i c y  
z a s i l a j c i e  a b o ż a  T o m a -  
s ó w k ą “  12574

W ILN O ,
h n « W 9 a ią i( | ło tm u  do

nDZlSBRlka l lJ lK k lP s lł"

frxy**ąje

ksląsar. J  Z s w a d rk ltt*

Kamieniec-PoColski
Presemefitę I ogtotsssla do

„Dziennlika Kijowak.14
r« flm ą w  n a

^ P n s l n t t i t  f c k h i  f i f i p i f l e i i f

K s i ę g a r a i a  P o l a k a  

p. WI; W lB iA U fti,

n̂itłraiiiiHiiiiiHii.iiiiiłiitiii.mi.iiiiinmTim.MiinB iimmm:

NATUR. WODA CZYSZOZĄCAi

APENTA
Prawdziwa tyłku z znuwnn 

- CZERWONE JAJKO.

liiniiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiniiiflinmui
9682T

fis ty  tu i  Warty.
(Od własnego korespondenta „Dztcn. Kijowrkitga*).

P o s ła ń  2G grudnia 1913 r
Nicrm iernie charakterystyczne jes t zacho

wanie aię prasy niemieckiej a hakstystycznej w 
Sźczegóhiości, z powodu rewelacyi w prasie 
polskiej, ujaw niających zażyły stosunek Oat- 
m&rkenvereinu z rusinsm i i należność tych o- 
ststnich od cen tia li oerLńskici, niezbicie doku
mentami stwierdzone.

Cały tydzień „Kuryer Poznański* i prasa 
zakordonowa, oraz za nią cała prasa polska 
pomieszczały przedruki tajnych dokumentów, a 
w prasie niemieckiej, poza kilku liberalnymi 
dziennikami, ani jednem słowem, nie wyucza
jąc nawet fc'Voa i l u "  eocyaliatycznego nie 
wspomniano o tej drażliwej materyi. Milcze
niem usiłowano załatwić się z całą sprawą, nie 
rnngąc wobec istnienia niezbitych dowodów i 
fotografii oryginalnych dokumentów zakwesty^- 
now*ć autentyczności tak ciekawych dla nas, 
a kompromitujących autorów papierów.

D urei jednak milcz, ć nie można było, 
kiedy poseł Roioer, delegat polski w austryac 
kiej dekgtcyi, wniósł imieniem Koła Polskiego 
interpelację do ministra spraw zagranicznych 
Bcrcttułda, z zapytaniem, co uczynić zamie
rza, by ową przez publikowane dokumenty u 
jawnioną ingerencyę w wewnętrzne sprawy 
Auitryi, mającą na celu waśn ć i podsycać spór 
ntrodojrożciowy pomiędzy polakami i rusina- 
rni, a tem samem zakłócać zpokój wewnętrzy 
państwa— ukrócić i unicestwić

Minister od pow i®^ *6, nie zdtł.ł, wobec 
przerwy świątecznej w posiedzeniach delegacyi. 
Jednakże sam lakt, iż sprawa stała się prze
darł'tun dyskusyi ciał pailamentarnych i na
brała znaczenia międzynarodowego —  poskut
kował

Oto pojawił się w całej prasie niemiec
kiej, a w hakatystycznej w szczególności, ko 
muoikat O.tmarkenveieinu, w którym posredi.io 
atwirrdca aię autentyczność dokumentów, przez 
zarzut itMwiany prasie polakiej, iż niecnymi 
środkami, jak podejściem zaufania, przekup 
stwem i t. d dcczta do posiadania dokumen
tów, stwierdzających rzek o no tylko, iż Oit 
m *»setvircin dążył z pobudek narodowo po* 
łitycznych do zastąpienia robotnika poUkiego, 
tobctaikiem ruśińakim, nie budzącym takieb 
obaw ze względu na bezpieczeństwo państwa, 
jak p ilący.

Z petfidyą iście pruską oświadcza komu
nikat że Ostmarkenverein nigdy w tem usiło
waniu n e mieszał cię w stosunki wewnętrzne 
( hej ch państw (!) Natomiast „polakom galicyj- 
akuu* zarzuca, że oni to w łaśiie przez znane 
za rhowame aię z okazyi ustawy o wywłtsz'

izeriu. usiłowali przez pzrlament i nacisk na 
rząd wywrzeć wpływ w ościenoem państwie, 
przecia stosowaniu owego „prawa*. I lterpe- 
łseyę Rosnera naży"a się nutomiaat usiłowa
niem, by swe „ łu n ę  brudy zasłonić i edwró 
cić uwagę od aRry Stap.ński— Długosz.

Oczywiście takie wykręcanie s.ę sianem 
na nic się pinom baka ty śtom nie zda, bcć do- 
kurne ity niezbicie stwierdzają, iż nietylko do 
kwetty.‘ rouOtaikaruskiego ograniczał; się inge- 
rencyą „Oitmarker vereinu*, naatąpi zresztą jesz
cze cały ^ze<eg publikacji, ujawniających to w 
całej ptłni a nawet, że odpowiedzialni politycy 
niemieccy i pruacy, na najwyższych szczeblach 
biurokratycznych, nie wyłączając kanclerzs, 
stali i stoją w bczp^średaich z BOstmmkenve- 
reinem* stosuukacb.

Wobec takiego stanu rzeczy zapewne w 
Wiedniu nie bardzo uwitrią oświadczeniom 
bractwa hakatystycznzgo i nieco baczniej kon
trolować zechcą w przeszłości tak niezmiern.e 
ciekawe stosunki prusko-ruskie.

Łącznic ze straszną trsgedyą małżeńską 
w Dakowsch Mikrych, podniesiono w prasie 
naszej bardzo poważną kwestyę, mianowicie 
konieczność dokładnego doboru osób, wysu
wanych na stanowiss* 00powiedzitłne i repre
zentujące społeczeństwo nasze, by na przyszłość 
zabezpieczyć się, przeciw stratom moralnym i 
politycznym, jakie w następstwie spadi ją na spo
łeczeństwo całe.

Oczywiście charaktery nie zawsze oceniać 
można a priori, raczej zazwyczaj wykazują się 
w swej istocie e x  p o s t, nie mniej pewna o- 
strożnosć jest konieczna i niewątpliwie nasz 
Centralny Komitet Wybcrczy liczyć się będzie 
z żądaniem opinii w tym względzie. A  sinta 
jest spora-—stracimy zapewne msndat babimoj 
sko-międzyrzecki, z którego posłował br. Miel- 
żyński. Padło tam w r. 19 12  15,857 głosów
polskich, 15  334 niemiecko konserwatywnych a 
1,084 L&cyalistycznycb. C iy  obecny kandydat 
polszi wobec pewnej depresji moralnej i sobo 
jętnicnia ludu z powodu trrgedyi w D*kovacb, 
oraz żywej kontragiUcyi socyalistycznej zdoła 
napowrt t tę małą przewagę głosów polskizb 
skupić koło siebie, jest wątpliwe.

Natomiast Rada Narodowa krząta się ży
wo. Są objtwy świadczące, że usiłowania jej,
zwłaszcza ns \re ch, pcwoif-ją do życia erga
nizacy e sprężyste i pracę szeroką, umo? li wioną 
bąJź co bądź znaczniejszymi środkami, które 
już skup ć zdołała.

A stiło się to dzięti temu, ie  wokoło Ra 
dy, mimo głosy niechętne, j. np- w prasie za 
kord-nowej, w w arszawskiem .Słowie* (aityku- 
ły F.xtcru«a) wszytUie koła, nie wyłączając 
konserwatystów, zeszły s ę d a  wspólnej pracy, 
widząc w ni- j nie nuzędne jakiejś party., jak 
chce Eyterus nie lustytucyę mającą 1 z komo 
„pozufcDczjć* i pomódz narodowej deraokracyi 
do opanowania i wywierania wpływów na spo

łeczeństwo—lecz pole wzmożonej kulturalnej

twórczej pracy oświatowej i narodowo uświa
damiającej Popiera ją „Dziennik Poznański*, 
jak i narodowo demokratyczny „Kuryer* oraz 
cala prasa polska.

Wogóle znamieniem chwili jert stałe cią
żenie do scalkowania się wszystkich żywiołów, 
choćby politycznie odrębne wyznających pro
gramy, bo napór z zewnątrz takiej konsolida- 
cyi całego obozu polskiego kategorycznie wy
maga

J .  M-

Wacław hr. Zaleski.
Zmarły w Meranie Wacław hr. Zaleski 

austiyacki minister skarbu, był osobistością wy
bitną, ns której wielkie pokładano nadzieje, nie 
dane mu było doprowadzić pracy swojej ani wyzy 
sksć zdolności do tego zenitu, w którym można 
już mówić o wielkich dla Lraju zasługach. Ale 
w całej karyerze urzędniczej zmurły minister 
nie przestawał nigdy myśleć o potrzebach włas
nego kraju, mieć oczy zwrócone na Galicyę, 
tek bardzo pod względem ekonomicznym upo- 
śledzoaą. A  jako minister dla Galicyi w gabi
necie Bienertha umiał on nodnieść znaczenie 
i wpływ tego krajowego ministerstwa.

Zabiła go właściwie praca nadmierna, wy
wołana koniecznością zaznajomienia się z nie- 
będącemi jego ipecyalnością sprawami skarbo- 
weui, których kierownictwo zostało mu w Ii* 
siopadde 1 9 1 1  r. powierzone. Choroba serca 
i nerek, która się wówczas na dobre rozwinęła, 
przerw ala życie, które mogło jeszcze dużo zdzia
łać dobrego

O10 krótki rys biograficzny zmarłego.
Syn b nam;estnika, ministra Gaiicyi w 

gabiuecie Dunajewskiego, prezesa Koła Polskie
go ś p. Filipa Zaleskiego, a wnuk Wacława z 
Oleska, gubernatora Galicyi w latach czt rdzie- 
stych ósmych, uredził się doia 28 crerwca 
1808 r. we Lwowie,

Po ukończeniu Theresianum kształcił się 
w uniwersytecie lwowskim i wiedeńskim, po- 
czem w r. 1800 wstąpił do służby przy na
miestnictwie dolno-austryackiem.

Pełnił przez jakiś czas służbę w Wiedciu 
i B  dsnie, a w r. 189 1 przydzielony został ja
ko prowizoryczcy koncypista do starostwa w 
Krakowie. W dwa lata później został przydzie
lony do ministerstwa rolnictwa, skąd roku 
18 ,6  przeszedł do służby w namiestnictwie 
Iwowskiem i jako sekretarz przydzielony zo
stał do prezydyum W roku 1898 by) juz 
starostą W trzy lata później został powołany 
do ministerstwa spraw wewnętrznych a w r. 
19 13  jako radca namiestnictwa objął kierow
nictwo biura prezydyJnego we Lwowie. W r. 
1906 zostaje mianowany radcą dworu i w tym

samym jeszcze roku w grudniu szefem sekcyi 
w mimstcisłwie rolnictwa.

W styczniu r. 19 1 1  mianowany ministrem 
Gilicyi. Kiedy hr. Stuergkh w listopadzie 19 1 1  
objął perzydvum gabinetu, Zaleski, zachowując 
tekę galicyjską — po śmierci ministra dr. Br a- 
fa — objął tekę rolnictwa. Po paru tygodniach 
19 listopada — po ustąpieniu dr. Meyera —  zo
stał mianowany minii c em skarbu.

W piźjzierniku r. b. podał się z powedu 
~horcby do dynisyi, która nie została przyjęta. 
J  yikał jednak urlop 8 października, a ster 
ministeryum objął zastępczo azef sekcyi min. 
tkarbj, tajny radca baron von E igel Main- 
felden.

W ów czu udał się do Meranu, gdzie cięż
ka choroba serca i nerek powaliła go n i  łoże, 
z którego jut powstać nie mógł.

W Merunie d 30 października r. b. otrzy
mał od cesarza tytuł hrabiowski.

Osierocił żonę Helenę z hr. Mycielskich 
i 5 dzieci — czterech synów i córkę S . p Za 
let-ki spokrewniony był przez matkę z Sucho
dolskich z rodzinami: Abrabamowiczów, Po- 
dlcwskich i Aleks. Krzerzunowiczami, a dalej 
r. ordynatem Czarkowskim - Golrjewskim, człon
kiem Wydziału kraj. Dąmbskiui i ip.

skutecznie. Miaaa to pozcsli t na kalaćyi, podrtni 
której wypił znowu dość dużo wina, tak, że w kol
cu znaćznic odurzony byt alkoholem. Ze względu 
na to, że mu odmówiono pomoćy, począł d aw ać  
obrażonego, oświadczając, że natychmiast *dj«dśa  
Nic uczynił tego jednak, lecz powrócił 1 zapukał do 
sypialni Ciotki. Hrabina zwróciła mu uwagę na 
niestosowność jrgo postępowania i radziła mu udać 
się lepiej na spoczynek; ma się też zaChowywrć 
spokojnie, by nic przebudzić męża. Wreszcie usłu
chał Lrabiny ! zdjął obuwie, ;by  spokojnie I bez 
szelestu udać się do .pokoju Swego na piętrze. W 
tej Chwili zeszedł, zwabiony edgłase* rozmowy 
hr. MSclżyfiski, a w sekundę potem z jego fuzji pa
dły dwa strzały śmiertelne.

w zf o jca1.śłzMWża*Bi»

Zjazd Ukraińców.

tiigłdjfi rodzinnej.
St/zszna tragedya w pzłacu br. MłelżyńSkićŁ 

nie przestaje z aj® „w ić nmvsły Ciekawych.
Rńźnc Dsd*ją się wersyc zarówno o przebie

gu, jak 1 mstywacb Czynu.
Podobno hr. Miclżyński zaprzejra, jakoby 

miał zamiar pozbawienia życia obzjga zastrzelo
nych 1 pozostaje przy pierwotnem swem twierdze
niu, że strzelając do żony i hr Miąc-yńsklcge by) 
przekonany, iż u  u przed sobą złoddei, którzy za 
kradli się do pałacu, Dlatego uzbroiwszy się w 
fuzyę, zeszedł na dńł l skierował kroki w stronę, 
skąd go dochodził szmer i rozmowa, paCzem w: 
dząc w drzwi4ch Słloau żony dwie postaćie, strze
lił df  nich bez namysłu.

Utrzymuje się jednak i wes-Sya o zazdrości, 
jaka motywie zbrodni. Przytem jednak nie braa in
formacji, które dowo Izą, li zazdrość ta była zu
pełnie nieuzasadniona. Tak, mianowicie, opowla 
dają, że zastrzelony hr. MiąCzyfiski uchodził za 
Człowieka bardzo lekkomyślnego, to też w nieu 
Stanuycb żył kłopotach Dlcniężnyćh, z których hr. 
Madejowa Mielżyńsks, jako ciotka, wybawiała go 
niejednokrotnie. Oitatecznie sprzykrzyły się i jej 
Ciągłe nagabywania i bdmSwił* mu twej pornosy. 
Ponieważ miał kilka weksli do uregulowania, któie 
nie znosiły zwłoki, przybył piątek ponownie do 
Daków Mokrych w stanie Cokolwiek już podnieco
nym i błagał ciotkę o poatsc materyalną, której mu 
stanowczo odmówiła. W ów ez« zwrOC t Się w tym 
względzie do hr. M.elżyftsklego, lecz również bci-

W pierwszy dz:eń świąt Bożego Narodze
nia n. st. odbył się we Lwowie doroozuy kjtzd 
Ksdy naczelnej stronnictwa ukraińskiego, w 
której skład wschodzą wszyscy posłowie do 
Sejmu i Rady Psńsiwa, należący do tego stron
nictwa, jako też delegaci ukraińskich orgaaisa- 
cyi powiatowych i miejskich. Według BDiła* 
tego roku przybyło 700 01 óL

Obradom przewodniczył Kost’ Lewicki, 
który zdał sprawę z dotychczasowej polityki 
Ukraińców i z zamiarów tego stronnictwa na 
przyszłość.

Przcwódcs Ukraińców zapowiada, te po 
załatwieniu reformy wyborczej ukraińey x rów 
ną bezwzględnością domagać się będą załatwię- 
ais sprawy „ukraińskiego* uniw.”  jietu  we 
Lwowie, okazyą po temu będzie projektowana 
akademia górnicza w Krakowie, na którą 
ukraińey nigdy nie pozwolą, jsko na jedno- 
strourF ustępstwo połakom.

Kost’ Lewicki mówd i o mnych pogtula- 
tacb-—mianowicii o zniesieniu autonomii kra* 
,owej a wprowadzeniu autonomii narodo
wościowej, o podziale Rady szkolnej krajo
wej na polską i ruską, o usumęctu wiceprezy
denta Rady szkolnej Dembowskiego, wreszcie 
o podziale Galicyi na wschodnią ruską i za* 
chodnią polszą.

Zjazd w myśl jego wywodów 2 zał sefto- 
wał stanowisko klubu ukraińskiego w sprawi* 
retormy wyborczej i uchwalił odpowiednie re- 
zoiucye w powyższych sprawach.

Przeprowadzono również wybór, do „Na- 
rodnego Komitetu* i „Nsrodnej Rady*.

06941155
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—  R#ga $|rQgzevi§ w  WwtyUatle. J*h
doo inu „OSMtŻyJfaig Romano*, #  Śrtdę, * więt; 
w *14, lę . n y f  Bożego Nsrodzeni* nowegó 
stylu, rd “  łs »■“ w Watykanie ur( czysto: ć iwa 
I n k  ijct^A  świąteczaych Ojru świętemu. N ij- 
ptefw Skłśitfkłi życzenia deputacya afystokriiSyi 
rzym»k"j, zacnie * or, tk  Dapieski. Następnie 
kolegium koi dymków. Prócz innych, bawią

ar Rzymie i*k żąt kościoła, fc-yl* obecni 
kardynałowie Di Piętro i Ma -tinfiJi, Którzy obal 
po rac pierwszy po ciężkiej chorobie opuścili 
twe pałace. Nowy dziekan św. kolegium kar 
dynal Serafin V*nuteHi w  pięknej przemowie 
zlcżył w imieniu kptogiuta życzenia papieżowi

W kolach włrfjro&skicb spodziewano aię 
że Ojciec św. za przykładem swego poprzed
nika Leona XIII wygłosi podczas uroczystości 
przemowei w której porusty tak lktuajcą obec
nie kwestyę, jak zgon wybitnych członkaw iw. 
kolegium kardynałów Oreglia i R ń a jb lli ą sta
nowisko kościoła wobec poraź pierwwty na p V  
stawie powszechnego prawt i.yborr»ego obra
nego parlamentu Ale Ojciec św. żadnej prze
mowy politycznej nie wygłosił. Jak  Zspewiffśją 
e z p o s ć  przyszłej poi tyki stolicy św. ma być 
treścig w a ta fftf akto, któregb wydanie oczeki
wane jest w najbifiśżej prz^źłoIJcn 

> —  Choinka prezydenta Poincare. .Tempa*
podaje op.a piąkre} uroczystości, uradzonej 
przez prezydenta Poinca>e i jego małżonkę w 
ołbrzywel L4W paryskiego Tróćrfąeio. Była to 
cncink-, i r  źma f̂cotła przedstawieniem d’a 4 900 
uczniów i uczenie ąaryg_.ch szkół municypal
nych ‘Każde dziecko przy wejściu do sali 
oi-zymałb w prezencie zabawką, puczem wszyst 
lde dldc ii zaj.;3y  miejie" r s  aTtii.teanralLid usta
wionych ławach. (idy na ’a«li ukazał i u} prę* 
zydetrt x małżonką, km tyii«> przenjar-isjąc* śpe 
c-yaln/t urt*t«r«ma scen-, uoicrłą sh; i w shbi 
zej*śaff»ł« tysiącem śwfśtei dlHrzymfa z 'Wige- 
zów sprowadzona cboinka. Zaczęło się jtduo 
cześnie przedstawienie klownów, skrobttów, 
iluzyoniaków etc.

Jak popularnym wśród dziatwy parys-iej 
stał się prezydent Poincai e po tak.ej choince— 
łatwo sobie można wyobrazić.

—  biraęzna pizfpowfcdnla d’Annunzio. 
Upojony ptwódzeniem swoich dwóch nowych 
sztuk „Capriloglio* i .Panama* Gabryel d*An 
nunzio zwierzył się aławnemu paryskiemu akto 
rowi ie B^rgy, iż muń mą śpieszy,* z tworze 
niem nowych daie ; nie upłynie bowiem dwócb 
lat, a zniknie on z tej marnej ziemi jak cień, 
nie zortawiając jej ani cząstki swojego geniaf 
nego ciała.

Mstycznie-pesymistyczaa przepowiednia 
autora „Panamy* wywtłuje następujące uwa
gi włoskiego pisma bumći ystycznego .Pasouiao*:

.Przepowiednia d’Annunzia może dopro
wadzić do rozpaczy jego wielbicieli; będą or, 
zazdrościli przyjaciołom E  npedfekiesa, którym 
hłozof, rzucając się da krateru Etny, pozosta
wił po sobie na puniątkę pantofle...

W Paryżu przypuszczają, le  pc u pływ.e 
fatalnego terminu u’Aonunzio podpali twe dało 
jedna ręs. , drugą z-ś będzie rozsiewał na wiatr 
popioły własne.

Najzupełniej się zfadzi my z tern, że 
d’Annunżio dni żywota ttoregi w sposób zwy
kły, cocłdermy skończyć nie może. Wierzymy 
tagite, ^ z ^ J-iie , knasm ie j e $ u $  powolnie;, 
nłz .ap o w ik .^  W .ddm y zrefcztą, żc już rozpo- 
czął proces znikania k od włosów, których na 
Ciłej sw ej genialnej gtawie nie posiana ant 
jOdaegc ■.

.Nie wożaa — piaze p. Stołypin — Czytać 
te ł. uczucia Mezadowoleala o t*Vlch proersacb. jak 
Sprawi u: '_i»kr .« ,_b rwi fcjta Łęskiego,
tądiortego wśdbig je’darj wcr»yl z» Sdreatautowa- 
ule S lu ^ u  O iy  > przycL- żdC^a, Zaś wećtug ł  a- 
«iej — Zk śyłęloktfcdzWó i  }'; za zataiabc przy
drożnego kkjeyża tiui^^Żfeo na Jtriyż ktfaffekł. Ze 
Względu nif OkoLŁ .UBBjSr (torawy, W ftllCj; isnotute, 

ipe 1»yć fwRrhUt; zaiątkru V,yiftęunbgr: pr*y-
i  .ii do Jby pi w, tyć ■# Joxv
&« zaitąb., ale afltregą ^OtylunegT» kiźfźn nuW^ot, 
obywa., 1 mógł pozwolić na to, nie podrjriewnjąc 
żadnych złych n»st<-ps w. Ociywu 2ie mógł mi:ć 
u miejtce I akt fanatyzmu katolickiego, }śc‘z dwpd- 

Ki gąd nie powiedział swego ostatecznego Sło-rW, 
czy ałuazne jest CTłowieka o tyle przypuszczalnie 
niewinnego z,.ayk.ć w Więzieniu i Lte Wypuszczać 
eawet pe zadeklarowaniu bardzo wyjokiej kaucy>? 
Wygląda to na Cel powzięty z góry: przetrzymania 
oskarżonego w więzieniu, chociażby Sąd miał ge 
uniewinnić*.

Z prasy rosyjskiej,
** * Z  depeszy naszego petersburskiego 

korespondenta czytelnicy wiedzą już o aitykułe 
p. A. Stołypina w .New. Wiem omawiają 
cym .konwulsyjni, oattalńość* Themis rosyj
skiej.

P. StOłypin zwraca uwagę, że władza sa
dowa postępująca 1 ■ wielu wypadkach zbyt łs- 
gedtsie, zadziwia c  o»em swą surowcćdą nicuza- 
aadnidną:

P. A. Stołypin, juk wiemy, nie należy do 
przyjaciół polaków i katolicyzmu, nie zapala 
się też zbyt łatwo do kruszenia kopii w obro 
nie ludności, odczuwającej ńa sobie dotkliwie 
współczesny „'kurs rządowy* — dlatego też 
uwągi v . Stołypih* w s j p r i W ł e  p. Łę^iegn  lo  
sudsją 4ia hak wartość świadectwa ubjefctyw- 
negc.

** * Rada ministrów odrzuciła staianupeł 
nomocników WarszawsLfego T  wa Kredytowego
0 ustanowiruiu w T-wie tem normy procentowej 
dla żydów. Sprawę tę porusza na łaniach „Rieczi* 
p. I Clement, rozwódzac się o polskiej perfidyi i 
niewdzięczności względem żydów. Źle ukrywając 
swą radość z pc wodu stanowiska rady ministrów 
p. Ciemens stwierdza, i i  r z ą d  u z n a ł  ż y d ó w  
w K r Ó f e s t  wr e  t a  b a r d z i e j  u p r r y w i l *  
j c w a n y c b ,  ń i i i i ż y d ó w  w C e s a r s t w i e ,  
pozt tem:

,dla isd j ainiitrów nłe jitt obojętny fakt, że 
polscy aLtystikicf rozćmncbnją I poanfecają hlena- 
Wiść Oo żydów z . rusjf.racyr, za ro, że o di—.lit wN 
cy*v Sympatyzujący 'Rosyf,' tadwią nie po pojfku. 
lfcć* ob rosyjsku. Trrectwko tej _j JowsHej .afccyi 
lusifikacyjnej* w Polsce byt* -niowfcdzcna i jest 
knhtyuuoWsua agTtaCyi zaciekła f  z basłen tem 
ptzcóewszystkioai \.yatępoW*'i antysespicl polscy 
w zaraniu kampanii acfyScmlckid.

OWe 1 aiaay w Sprawie .litwaków* były wy- 
woi.nt napływćm do Potski żydótr rnjyjskfch
1 naturalnie ta .rusyfikaCys Polssi przet żydów" 
nie je*t niebezpieczna dla kultury polaziej, lecz jiu- 
źy i służyła za straszaka, naszywanego opinii pu
blicznej, bardzo podnieconej' i nastrojonej' nerwowo 
w Polsce*.

Publicysta hlwacki nie sposłrzegs widocznie 
sprzeczności we własnych zawiłych twierdzeniach. 
Jakże to? Z  jfdnej slrrtby, rząd .nie może być o 
bojętuy*, wobtc tego, iż żj dzl w Królestwie są 
prześladowani przez antysemitów— za ich pn y 
wiązanie do rosyjskt ści—-as z drugiej strony: 
.rusyfikacya Polski przez żydć o* jest wymysłem 
antysemitów... TOidóuzaie zby tuia skromdość nie 
p-łzwsla p. Cle tr-asowi prz^*nać się otwarcie, iż 
żydzi w  Królestwie otrzymali po raz p ia t / a j  
naganę za swe .zasługi4.

J n f j r s u c y e  i  ? e q ł t ; a t

skiemu pozwolono pełnić c.bowiąilki prezydenta 
w ciągu roku, poczcm odbyć się ntu^tą no»e 
wyboiy.

—  Moskiewskie Towarzystwo dzlejnikii- 
rzy opracowuje dliśente projekt przepisów ę 
wynajmie współpracowników pras? peryody 
cznej. P ro j« t jirzćp^tów tych żbżtauie złozooy 
Duuiie J kijpj* (iwrj * prośbą o uahwktcniu pró 
jektu w drodze prawodawczej.

Prtjekt wzorowany jest na przepisach o 
wynajalie pracowników h ndłowycb umowach 
teatralnych i praktyce aso^yacyi zagranicznych

—• Prawicowcy, rosyanie, właściciele nie
ruchomości w Midiku, w.yuią a*a» »tńn o zmia
nę ustawy m?-jskfłj i wprowadzenie kury i na
rodowościowych do miejskiej ordynacyi wybór 
czej. ponieważ samorządy miejskie w gub. za 
chodnich, zdaniem petentów', .ooąnowane są 
przez polaków*.

—> Wygasi termin zakazu ogłaszani* w 
pranie info^toacyi, dotyczących armii i f.oty. 
Nowego zakazu dotąd nie ogłoszono.

—  Wedłujf pogłoi k w Koal »ie wnkrre
szone zosUuie st»nówlsko genet uł-k cbeiuatura

—  .Pet. Liatok" pisze, że w listopadzie 
w państwie roayjtkićm zaręgcatrowanó 13 5  Stora 
czniejszych bankructw na sumę 25 uulionow 
fubli.

— Gubernator wojenny obwoau Svr Da- 
rpjskięgo gcnćiat Gałłriu prui ł rcdakcyę .Rująk 
Stówa* o podanie do wicdcmości publicznej, 
ze nie 1 ystępowal wcale ; ■* (.uraniami u władz 
wyższych o nagrodzenie kąlęuzu i>ui  ̂ .  za 
jćgo działaluość. O podóbnym wystąpieniu 
gen. Gaftin-, rozp’> y°.sła  się szeroko prasa , po 
atępowa* rosyjska w rodzaju .Dała* .Ricrai* 
i .Kijowakir, M jśli*.

—  Wybrani w guberr.ia h południowych 
sędziowie pokoju detąd nie są zatwierdzeni przez 
ministra spra leduwości, co wzbudza mepekój 
c'■garów zainteresowanych, ze względu r.a zbli 
żzjący aię termin otwarcia nowych zreformo
wanych sądów miej«cowyth. .Goł. Moskwy* 
donosi, ie  minister Ssck-cgiowitow wciąż jeszcze 
zbiera informacje o ptawomyślnośii nowych 
sędz*ć j .

nom, clerpiąćyM głód wskutek nleurodirj 1. Pre- 
-c* zzrząaj, tłumacząc *ię, oswi>aczyr, i ł  zarząd 
zapomniał o w yasygnow aniu pś#|Mćt(tj sumy.
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—  Półurzędowa .Rossija* donoa,, że Nąj- 
w y lej rozkazano tegoroczne zalKziuir tołtle- 
rzv do rezerwy dokbnać dopiero w karieutiu. 
Nit ba we m rząd złoży & stt: n yon p  awooaw- 
czym projekt prawa, priedłużśjący termin czyn- 
iićj Służby wt-jslowej ę ttnj mic«iące. .R os- 
ńju* oświadcza, i<s próba prześzforóczna zwal
niania do rezei wy na wiosnę wj kazał* wiele 
stron dodatnich Przedewszystkiem środek ten 
wzmkcnia liczebnie armię rosyjską w  okresie 
wczea-iej wiosny, g<fy najczęściej zacht dzą oba
wy mebezpitczedstwa Wojuy.

—  Komisya przedsoborowa usunęła i  po 
rządku dzienaego swych prac projekt arebiepi- 
ikopa finlandzkiego o odpowiedzialności archi
jerejów. Komiayn zadecydo wała bowieu, iż 
biskupi prawosławni są odpowiedzialni za swe 
czyny tylko przed Bogieu i sumieniem.

—  W Moskwie, otwarty zestał wazeebrosyj- 
aki 7j zd budowniczych. W  zjt ździe bierze u 
dziaf bhzko 500 osob. Obraa im przewodni
czy p. Szechtel. Zjazd poirwa około tygodnia

—  Kckuwcew oświadczył p. o. prezyden
ta Moskwy, iż rząd zaniechał zamiaru miano
wania prezydenta miasta Moskwy. P. Brian-

— ZnU, łąc e redaktora. W  półujięi(u r« 
.W ileutk W ea>uUu* w>kry,o br»k 7,000 rb. Re- 
l a i t . f  wyjcćhkł za granlćę i miOjaCt jego pobytu 
ule jest zaaue. Paszport zUgranfezny redaktora jc ii 
już pridermirowru>.

— Zagi dkowe zabójstwo. On eg daj' w Peters
burgu w twierdzy Petrop.włowartej w mieszkaniu 
puł&wnika Razdieriazlna, ztiajdnj-icrgo aię na url* 
pie v. Kałudze, wykryto t « M  zan otow an ej w 
A i>osf b o 1 ropny poddanej niemieckiej Alsty Ger-itt 
Narzędzie m* r<Iu - n&*."1 jeneł*ifty. Gerśltf lichodżła 
powszechnie ra żrnę pułkownika. Zbrodnię wykry 
to w taklćb okoiiertmśtiacb: Kspltan Czistc -rad *w 
otrzymał list od pułkownika Ru-d^riasiiin z | roś* ą, 
by posłał ołdynansa do zony pułkownika w celu 
lanrania z biurka ważnych dokuwentó *  w„j -:o 
wyetL Oraynana nie mógł dostać t>  de młelzua 
ńia 1 rowi « ł  z niczem. rfaw jutrz wyiamiifó arz.-i 
f  'tnslt tioni vozz4ad»jąey aię j»*t tri p Ge psin O. 
dyn.ns pułk owsiki, zoiżi dc- śladu. PrrypuSzćzr ją | 
ż j  ordynańa zabił ,pulkewniLową* przez _rmi tę za 
nreludzkie zraatdWan e. PoWrya poszukuje żabdjeę.

— Sprawa ^tarnowskiego Ta w medycanego. 
•SeŁftt sk-jow ai uchwałę ch_ikowsklej koniHyi >̂1 
bernhilnej, r.Skazującą zaaktadęcte iJiai aowoaiega 
Tow. lekarskiego, uzuająC uchwałę lę tu niezgodną 
z prawem DccytyS Scukta zapadła w płrtudzleft 
tei Ktpu wyzn-CzóŁego przez iom iavę gUbenhialbą 
dla likv/ioBCyi spraw Towarzystwa. <V ten a^sSób, 
gdyby Towarzystwa mcdyCzu< nie pobjjlsszyio ze 
zwianą Swego statutu, umażliwisjącą mu dalsi ą bez 
pi i r r w j  działalność — mogłaby istnieć aa podsta
wach dt» nsejaiyeh;

— Skarga na naczelnika ziemskiego. D > kur 
akiego zarządu gubernialnego w płyc. a rkrrga 
włosdai wal d tank* powi- u óbojaiiskirgo na 
naczelnika zlezbaklego TlwJffejćw a Włościanie 
•r -arżują Tinottcjew a o nadużycie władzy 1 zmu
szanie urzędników wiejskich wykonywmla ro
bót gospodarczych w j  «„ majątku. U rcbodrenic 
ailmiiilMracyine potwierdziła słuaznosć Skai gi WłoŁ- 
cian. T im óf-iew  pociągnięty będzie oo ddpowie- 
dualności aąaowej

— Roztargniony zarząd ziemski. Na josieoze
niu radnycn cheraon- uc«o zlemitwa guDernlalnrgo 
wielk.e wraż. «t wywołało sprawo^dsaie komisji 
jew ryjnrj. Kemltya- ta w5"..yf», iz vr toku ubfk.- 
ąłym zarząd ziemjtwr gubernialnego nie wypłacił 
j  000 ib ., wJnsygnow„„ych na zapomogi włoścla-

W spr&wie łflaznum Rówieńskiego.
Od p. S. Brezy z Lublina otrzymujemy z 

powodu korespoirJtflcyi njszej z Róenego, u- 
micszczoziej w M 318 , nasię jujree.

Autor artykum, niedeść do tładnie widać 
obęzn*dy zę sprawą powstania muzeum, Które 
narywa , Muzeum utworzopdn T*wit
Roln * pisze: .W  końcu poaiedzenfa poruszono 
jeszcze sprawę utworzonego w kwoim czasie 
muzeum przy T  -wie rolniczeu. Chodzi o to, 
te przed ro mnie j więcej laty członkowie T wr 
zaczęli składać różnej wartości przedmioty w 
celu zmłoź ;nią muzeum i w tęu spuadb zdołano 
zebrać k:Ika tysięcy przedmiotów.

, Pr/yjraoWał je w imieniu T-w a i opie- 
koyrał sie oińdi dwczcuay kaeyCr T»w« p 
Okęcki. Kiedy kilka lat temu T-wo pogrążyło 
się w sen ietargiczrv, svą I o n  znosji cate 
mureum przeszło pod zupełną ociekę p. Oięc- 
kitgo, który Wedle sił i możności nadal utrzy 
mysritł przekazs&e T-wu dśry w porządku; po- 
ro r 'szcza! je w kilku miejscach, gdrie i do
tąd a£ę znajdują i tym sposobem uchronił tak 
ładnie zapoczątkowaną inatytućyę ód utclady.

.Z  era ni członkowie pos nowiii pt . yt r 
wadzić do j ^rządku muzeum, przyjąć wszynko 
od p. Oi$:kiego, zrobić spis przedmiotów i u- 
lc .ować je r  j^ ic sn  cdppwhfdniem i dostęp 
nem a l j  ogółu, miejscu. Do załatwienia tych 
wszyi tkipu caj c nęśgi powc-lano kotnisye, zło ij- 
°ą  a pp. J  Biiilpatriego, R, łstodplakiego i ki 
A, Lubomirskiego".

Tyle autor artykułu.
Tak -ządkie są dz'ś objawy inicyitywy. 

ściśle ideou. j, że p. »de a szystkkm sprostować 
tu muszę zdanie autora artykułu: .Członkowie
zaczęli i t. d * .  Rzecz i i i h  się nieco inaczej. 
Pierwszą myś'. za^oositkowania muzeum, słusz 
ność aaże mi przyznać, że niejednokrotnie m  
wet ośmieszaną, —  rzucił p E. Okęciu, i tyi 
ko, powtarzam, tyłku dzięki jego sta,amonu, po
szukiwaniom, zachętom 1 preśhom, nie tylko 
członkowie, jak pisze mylnie autor artykułu, ale 
i nie członkowie i to przeważnie (ś#iaJczjć o 
tem może lista ofiarodawców), JrkUdac zaczęli 
przedmioty, z których dzi liejsze po z stały zbio 
ry Po więssz-j części przedmioty owe bv*y 
skbdcae pod jego dystreeyouniną władzę. B y
ła to w gronie przyjaciół i znajomych inieya 
ioru clęe pop»rc;a szlachetnej i pożytecznej 
myśli. Stanowczo więc mylnie autor artykułu 
tw edzi, *c .otrzymywane dary przyjmował  ̂
imieniu T-wa p. E Okęcki*.

Łv*no^ć jedyną między T  we;a a zbiora
mi była w tem, że p. Okęcki jako dyrektor 
Syndyki tu p,zy R ówkńskiewo T-wa ro ln , ko
rzystał z dość obszernych ubikacji T-wa dla 
umieszczenia zbiorów, dodam nawiasem, ku 
uiejedno|fOtnie wyraża jem  u niezadowoleniu ów
czesnego prezesa T-wa roln. ,L-fmrgfczny sen 
T - s * 1 , jik  pisze dalej autor ar ty aułu, jrcate nie był 
powodem, . lc  całe muzeum siłą konieczności 
przeszło pod zupełną opieaę p. Gkęciiego*. 
Zbiory ar— zawsze były fakiyczaie w jego v łs- 

( S M  . t e  pow iększ^  się, je
go strraa o a— były popularyzowane w szerokich 
Kolach i często nawet z-vied.:ane.

Ztnuar-w ięc .przyprowadzenia do po
rządku* pijiedmiotó®- oflifowaoycb wprost p 
Ofcęckiemu, prze,’'. vysadro« t specyamie w tym 
ciel u Komiiyę, w której szanownym gronie nie 
wldąę iiii.yatora i jedynego właściciela znacz
nej części okazów, uw; żarn za trochę śimlą*y.

Jed en  z w id u  ofiarodaw ców  
nie członków  T o w a rz y sk a .

S. BrćZł.-

widłowy przebieg wyborów, 
nla zaiilffń  ju t  upłynął.

Nieobecność na zjrździe ziemskim śmie- 
a tk i wo^rdskięgo nsęyódaliadZu, b .jk  śzulgina, 

Kitjnfc, B ielsjew a, D^aorjrnna i K iry len ia  pu- 
winnafby gwarantować spdkój poifedztó, ś  ro z
prawom nadać charakter powążuy i rzeczowy—  
tymczasem posiedżeńia z&p^wlsdają ślę burzli
wie. Przyc.-yną tego ject rozdwojeniu i brak 
soUdamoŁci wśród sat nycb. Przytcta p. D w er
nicki, faktyczuy przywódca rozłamu, chociaż 
sam oflcy&taie wyśt^pówać nie może, stara ś  ę 
wpływać na przebieg obrad za pośrednictwem 
osób, które nie posladijąc jego zdolność1, wnio- 
są ty lca  fa tn e n j m ęzgcdy do sali hż.

Nu druglem p . redzeuwi n  go grudnia 
norus-uuo kwestyę dkóg. U k a z tjc  się, że na 
zbadanie tylko idaru tych di óg (poważnie bęż- 
aadziejnego) ziemsłwo wydało już 20 tys'.ę« ĵ» 
i nie licząc kilku ty »ęcy, które j< sicze pono- 
stalu winne inżynierom. Siu tra le  więo p. ć n- 
d io  zapytuje: ,A  jfdzi :ż r a , . » i t 4

r c  długich debatach ućhwaiuuo wjększoś 
clą glus^F nic nic asygaow ać na .badam ę* 
st«nu dróy.

Ju ż to chyba nigdzie niema tak okropnych 
dróg, jak  na W ołyniu —  na wiosnę i w jekftśńt 
są nie do przebycia. Tego &*eregu jam , p n  

i wilcz#c j  dołów, pod poataciu mostków 
me można r a i 'e t  nazwać drogą, a chyba tra f
niej bezdrożem Dawniej dbała o nie p o l is ą  
i były złe, ale znośne —  od czasu g jy  iię  hbe 
mi ziemstwo opiekuję, staży się nuesroaliwę, bp 
ich nikt Bogdy ntc puyraww- ' .

Napri^ikłsd w> iwiśi Trokowiesadh, o kil- 
kanaście wiorst <>d Żytomierza, włościanie zmu- 
sasni są pozw auć podróżnym d l przejazd prziz 
ich wjasue o^rudy, bo na drodze, naw et w 
środku lata konie się top’ą A  Trokow icze nie 
są wyjątb1 ®; ich

Zytejiłiarz, (w  grudniu).
Wszelkie dane są nr to, że wybory do 

R?dy miejskiej zostaną zatwierdzone. Pró r p 
CbodtYoaodęgn, ta c ~I(S mdzunego w swej 
działalacćci, nikt nie podr! skirgi na nicpra-

0 metodzie
a.

(Z ttowsdu pokaza „glonaslyk! ^mlcznaf).

Metoda D&łcroze'*... Jeden z najpopular- 
piejrrych obecnie tematów, jedna z kwcatyi bu 
drących dokoła siebie memiiknący rozgirzr 
g os iw  wielbiących i krytyku jących. Ileż to bi 
buły zapiuino, ile wygłoszono dytyrambów— 
ile wątpliwości, ile najśmielszych nadziei budo* 
wąno od chwili, gdy profesor śpiewu w Gene
wie p. J-cque* Dalc-oze, zirytowany niemoili- 
wpścią wtłe szeola w świadomość muzyczną 
swych uczniów r tmu pewjąego utworu—zawo
łał: .Nu to pomagajcie sobie wreszce ru
chami" t

Ruch jako pomoentoza dyscyplina, ułal 
wiaiąca przys urojenie rytmów muzycznych—oto 
pupkt wyjęcia całego aestemu.

Wkrotćc jednak Daicroze i dalcroziści za
pomnieli o tym pierwotnym, konkretnym cdii 
refortky, a rkcżcj rórlrotćgle z nim pbstnwiU 
jesżcZć cały izćreg innych celów, zakreślając 
dla swych dążności coraz to czerue hbryzomy

W yznaję, ie  metodą Dahroze> inrereso 
wałem "a<; więcej, niż może to być wy n a 
g a «  oa przeciętnegó CLytełnika gazet.

Zdawało m i' się zawsze, że jest ona 
objawem tejże dcmokratyzacyi sztuki, jaki 
stątfibąd prówadzi dc kinematografu i gram o. 
fonu.

Współcztsre społeczeństwa, uważając sie 
bi* za jedynych prawnych dziedziców Całego 
dorobku kulturalnego, pragną równomiernego 
podziału matrryslcych i intekktuainyuh bogactw 
pomiędzy wszystkich swych członków. Każdy 
z nich c h c e  mieć czą trę władzy, duło pie
niędzy, udział w życiu umysłów jm i ar>ystycz- 
nem (jeśli nie w io!i producenta, to przynaj
mniej— odbiorcy),—czyli, że każay z nich dąży 
do uosobienia w sobie nie jednej z fjnkcyi 
życia społeczno państj#oweeo, ale pełnej tego 
żyda odbitki. Kwesfyi władzy i pieniędzy, jako

BMfMI

Badani! wody titęihwsfcicj okazało, że 
środki zapubiegswcże ddy donry reziĄst i bak- 
teryi tyluąowycfi już w niej niema.

Sprawa Wojciechowskiej, o zamach na 
ks. Duminczaka ma być sądtona w ntyermu 
lub lutym.

81.

D oroczne z p e m a d z w  k ijo w sk ie g o  
z ie m slw a  gu h ern ia liiegg .

(Piąty dzień obrad).

Przewodniczący T . Bezak zagaił obrady 
około goJziny 2-ej, wyrażając żal, iż zgro
madzanie nic zawiadomion e zostało we właści
wym czaide o dniu pogrzebu ś. p. d-ra Jó z efa  
Glrlińskibgo, wskutek czego nie złożyło wieńca 
n * je^ó truainę. Prrtwojniczący proponuje nie
zwłocznie złożyć wieniec ns grobie zmarłego, 
oo też zgromadzenie przyjmuje, jednomyślnie 
delegując' w tym ce’u marntałka szlachty po
wiatu bcrdyczowskiego nrv S. Uwarowa.

Następnie przystąpiono do rozpatrywania 
oreliminarza wyditków na budowę i ulipszenie 
d.'ńg w gubernii.

P u  ,c  nadzwyczajne zgromadzenie guber- 
niilue we wrześiiu r. b. uchwaliło: przystąpić 
w r. 19 14  do nsjpilniejszych rooót około ule
pszenia d..-og guberniatoych i podjazdowych, 
pozostr.wiajbe w tym celu do ro z y  żądzehia 
zarządu ziemskiego kąpiiał drogowy w sumie 
3 18 .3 2 1 rb. oraz 150,000 rb z 390 000 rb., 
które można asygnować z sum gubernialnego 
podatku zibiDisKtogo, pod warUiKtem, iż pozo
stałe 240,006 rb. zoutanie podzielone w rów
nych częściach pomiędzy ia  powiatami.

Pomimo, iż kwestya budowy dróg rozpa
trywana by>a na wsiysikich zwyczajnych i nad
zwyczajnych zgromadzeniach gubemiałuych od 
czasu wprowadzenia v  gub. kijowskiej reformy 
ziemskiej na wifieśniowem z. S zgrom.-azen!u 
nadzsHfCzajacm t»W sposób, jak i plan robót 
uzyskał niemfl jednogłośną sankcję, przedłożo
ne obecnie przez zarząd wnioski wywołały dość 
sdną opozycyę ze strony nieatórych członków 
Zgromadzenia.

Akcyę opozycyjną zapoczątkował raday 
J .  Kist Akowskij, zwracając uwagę. >ż zarząd 
ziemski obiecał w  airoim pząsie zaciągnąć po-

wchodzących er zakres nauk państwowych i 
ot litycznej eLououi, poruszać nie będziemy 
Interesuj: nas w tem miejscu jedynie k-rertya 
estetyki, kwestya leżąca w zgolą odmiennej 
płaszczyźnie, a dlatego rozstrzygana na zasa 
dizle innych konstrukcyi myślowych.

Otóż co z.ę tycty zjawtat natury artywty 
czaej—to *d»je mi się me uhgać % ąipli i  ości, 
te rózhr^jąc się wszerz—tracą one na pogłę
bianiu.

Przeciwnicy powyższego poglądu zwykli 
powoływać się w tym wjffcaoku na ideał heł- 
leiiaki, mający rzekomo stwierdzić możliwość 
jaknajuzerszego zdemokratyzowania sztuki bez 
żadnej ujmy dla jej wartości Podobie powo
ływanie nie wydaje mi się uzssadnionem 
dlatego, po plerwaźe, że treśhi i j  ia helleńskie
go możemy ńę wprawdzie domyślać, ale nie 
operować nią jako pewnikiem, — po drugie 
dlatego, że tego życia waruntl państwowo et 
nogrid cz^o gccgraficzue są zgoła z nasxymi 
afewspółmierne. Zreszuj pozostawmy na mro 
nie przyczyny, weźmy tylko skutki: w Helia 
dzie demokratyzacja sztuki przywiodła do rriei- 
kich, wszećbogarniaiącycc. dramatów Ajschylo- 
sa i Sofokłesa, —u nas taż sama dążność po 
wołała do życia Hnematcg-ai i gramofon. An 
:aczny grek szedł do teatru po to, żeby w o 
ętądaaiu wcielonej w oonaterów 'dramatu jaźni 
zbiorowej odnaleźć i p* .ięblć swoją własną 
Wspćicztsny europejczyk udaje się na wido 
wiaku teatralne po przelotne wrażenia, mijące 
mu doatarćZyć rozrywki pomledry jedna a dra 
gą czynnością jego aorobkicwiczowsklej pracy 
Na to pracnienie lekkiej rozrywki (pod lekka 
me koniecznie rozumiem rozrywce wywołany 
rzeczą humorystyczną,— może to być nawet naj 
oKrópńieiszy mełodramut) wybornym środkiew 
zarr.dczym są właśnie kinćmitograf i gramofon, 
albowiem pierwszy z nich za tanie pieniądze 
da'e możność jako tako zaspofoić wrodzona 
człow'2koz i żądię oglądania a Sc c y  i, drugi 2 
nich—'również za tanie pieniądze (bo przec;eż 
gramofon można nab ć rfa raty!) daje mu mo 
tnośc za Dokręceniem koroy i przesunięciem 

guziLa usłyszeć —  w plaskiem i izezekającem 
bnmreniu wprawdzie, ale za to w dowolnej 
porze!—pierwsi* lepsze z arcydzieł ludzkiego 
geniusza.

Ale oto nadeszła chwila, kiedy członek 
współczesnego spolccreńitwa, po osiągnięciu w

tym lub iunyiu stopniu dążności d? władzy 
1 pieniędzy, przpStat jut zadawalać się ró(ą
’ ' —  -- *- • - -gtetyczołernt o udziałowca w' robry 
nych i zapragnął udziału czynnego, c-yli za 
pragnął być między inhemi—f muzykalnym.

W odpowiedzi ńa to ńowe pragniecie pc- 
ja siła  dę metoda Dzl :roze'., metoda, któ a 
nawet w upośGdzonej muzycznie jednostce po 
trafi T jrobić poczucie rytmu i ldu-.hu, Dlatego, 
oceniając ogromne znaczenie wyasLzku, niesiy 
chanie ułatwiającego rytmiczne wyćwiczenie ca
łych z. tęp fi r muzycznej miernoty, nie mogłem 
jednak pojąć przyp.sywi.nej mu doniosłości u 
niwersrlii-j.

Oświecił mnie pod tym względem prel 
gent seansu .Gtołnaatyki rytmicznej podług ■ y 
stemu Jacoues Dalćroze* ke. S : Wólkonakfj.

Hcrakłldeą mawiał: P a n  t a  r e j .  D.icro- 
ziści, o ile zrozumiałem, chętnie dorzuciliby do 
tej mjk ymy: a ’ e c z ł o w i e k  p o w i n i e n  
u m i e ć  p o r u s z a ć  s i ę .

D szą oddany sprawie entucyaata, ka. 
Wołkonskij tłóu»«czył publiczności, źa ideałem 
dilerozłstów jett ruch, albowiem -uch—to zy 
cie. Aie nieujęty W karby rytmiki ruch nie 
tylao że nie przyczynia się do rozwoju władr 
ludzkich, ale przeciwnie—ńfrudala go i tamuje, 
jako że ogromna część naszej uwagi zostrje 
zużyta na panowanie nad porusreniami. Dopie
ro zupełne utnezależnrjnie ruchu, bezwzgiędafc 
poddanie go dyscyplinie <ytn:ezoej obdarza 
*ta dutr»ą swobodą nisze władze ómykłowe 
Czyli ze dewizą dalcrozistów jcat—wybaczy mi 
czytelnik niezgrabne zdauit—przez antomaty 
zacyę ruch-i do autonomiiaiCyi umyiłu. Mówił 
prelegent o trojakiem znaczeniu systemu: wo-
»ec zadań sztuki, medycyny i hygieny oraz pe
dagogiki.

Nie będę powtarzał za prelegentem rze- 
ety, klóre każdy ciekawy czytaldik zv ujdzie W 
s iecyałnych stuJyach. Między innemi jednak 
rzucił on zdanie, zasługujące na nsjgięoazą u-

**.ią, że oto prelegent znienacka posta wił mnie 
0K0 w oko z najdoniośłejazem wszecbludzkiem 
zagadn,ehfem... A  w ięc. osiągnięcie ideału 
otycho fizycznej syntezy? Pochwycenie nudaego 
aiirśżu, widocznego dotychczas jeno na bez 
<re«aćh ewoiucyi Judzkiej?...

B )  czyż idealne zró wnoważmie psychiki 
z fizyką nie jeat już i d e a ł e m  człowieka? czy 
nie jest ona zwiastunem radości bytowanie, 
zwiratunetn najwyższego rozkwitu władz, po
gody ^mierci?.

To też kiedy wysypało się na estradę 
grono poubieranych w czarne tuniki i trykoty 
dziewcząt, p'łcząłem opatrywać się w nie z ła* 
łwem do zrozumienia wzruszeniem, jako że mu- 
nąłem mieć przed sobą widome wcieleni- roz
wiązanej tajemney bytu... Odgadnie czytelnik, 
że ciekawość moja w tym wzgięduie pirzostJa

Wagę: mówiąc o ogólnie (włtktykowaaytn a wy
soce nienormalnym sposobie kształcenia zosob 
na władz umysiowyct1, : osobna —  fizycznych, 
ks. W. nadmienił, że metoda Ddcroze'a zabija 
tę rozbieżność i atwarza idealne połączenie du
cha z ciałem..

' Wyznaję, żc usłyszawszy to jaki y  ot tak 
sohie—e n  p a s s a n t —rzucone zdanie, duzna- 
lem dość sunej emocyi, wywołanej swiadomo-

niezaspokojona, bo jakże się tu przekonać 
słuszności podobnej hipotezy?... Znto cdrazu 
mogłem zauważyć; że „widome wcielenia" po
siadają z (rab ic, wiotkie, pewne siebie i żupet 
nie wykóćcŁore ru:hy, dorkonale scha-rktery 
zoware przez samego prelegenta, jako r o z  
w i ą 7 f  n c, ale me r o z w i ę z 1 e.

Nastąpił szereg pokazów, mających na 
ocznie przekonać l ridza o nadzwyczajnych wy 
niksch oośrtego na metodzie Dałcrnzca rytmi
cznego wyćwićżeaia mchów.

Uze.rnętrzniając początkowo najprostsze 
podziały rytmicznych w&rtości, dalcror.stki do- 
-,ly  stopniowo do takich łamańców, jak np 
jedaoczesne wybijanie jedną ręką czterech 
ćwierci, drugą ręką—trzech ćwierci, głową— 
dwócb ćwierci,—albo do uplastyczniania w bie 
gu synkop, kontrapunktu (który u dalcrozitiów 
nie wiem dlaczego rnaczy nic p a u c t u s  e o n  
t r a  p u n c t u m ,  ale zaznaczanie niewypełnio 
nyco przez dźwięki ryt™cznvch wartości taktu) 
i kanouu- Obtatni, jak wiadomo, jest forma 
imJtac/i muzycznej, polegającej na tem, że dwa 
głosy (może być irh i więcej) o identycznym

j rysunku interwałów wstępują m e jednocześnie 
ale jeden po drug"iu Otćż rolę drugiego gioau 
ściSe naśladującego pierw «y (prowadzony 
przez prelegenta' na fortepianie), ale idącego o 
jeden takt po nim— wykonały nogi d u:roz 
stek.

Druga część nokSzu mogłaby p,zy iieść 
zaszeryt najzdolniejszym uczniom—teoretykom 
pierwstego lepszego konuerwatoryum. Roiegala

ona na błyskawicznem utrwaleniu w pamięci 
tośmiotaktowego okresu muzycznego, oraz na 
ciągiem odśpićwaniu wszystkich gam, zaczy na
jąc od nuty do, przyczem na dany j.rzez pre- 
Iegenta zuak dalcrożiitC zsmilkąły, na pow tórny 
znak wznawiały śpiew od tej nuty, któraby w 
fem WKjsEu wypadła, gdyby, zadotj przerwj w 
śpiewie nie było.

Co sto tyczy części trzeciej, objętej tytu
łem: „uplastycznienie muzycznych tematów*, — 
to wbrew oświadczaniu prelegenta, że dalcro- 
zifłci nic wspólnego z dunessizmem nie mają, 
była ona właśnie — nieświadomą być może —  
nem >ns.raiy, wyrazu uczuć w rucharh. Bo w 
rzeczy samej, jeśli odrzucimy hipotezę o wy- 
zwototiiu umysł u w drodze nabycia aulo matycz- 
ności ruchów, którą dotychczas udało się stwier
dzić tylko w stosunku do niektórych roztrze
panych dzieci, —  to gdzież koniec -tańców tkwi 
ostateczny, ogólnie crozuaiały cel w/robienia 
w sobics ładnych ruchów, jeśli nie w potrzebie 
plastycznego wyrazu uczuć? I niezależnie od 
tćgo, j-k  ks. Wołkonskij nazwie pokazy swych 
uczenie, niewinną demomrżrscyą dwudziestu kla
sycznych ruchów, ciągnieniem powrozu, czy 
egwrcycyą zjrierauia się 1  rozchylania,— wszyst
kie one są rriaśnie u z e w n ę t r z n i e m  u c z u ć ,  
pierwste dwa —  bez >oi 'edaiem, ostatni —  sym- 
bolicznem. Jeśli od tych pokazów oderwiemy 
ich podłoże emocyoniJne —  poziataną z nich 
j:no  martwe, zgoła nikomu niepoerzebne for
muły ruchu.

I dlatego nie mogłem oprzeć się wraże
niu, że jednak I.rdora Duncan dąży- do swego 
celu, celu wykazania piękna przeduchowionej 
plastyki, drogą bfz p równunią prostszą i 
szczerszą, niż czynią to Daicroze i je jo  nafla- 
dowcy.

Wprawdsto Duncar n,e zaleca swej me
tody, jeno judpnego, mogącego odrodzić ludz
kość środka—t-k,—«le czy możemy zaufać czy
niącym to dfilcrozisiom? Realnym wynikiem 
metody Dalcrort’a będzie zape-rne to, ie  przynto 
matki oędą ryttusczaej graiy walce i pond, a 
przyszłe dzieci będą rytmiczniej te tańce wy- 
kuny.roły—aie od tej niewątpliwie pożytecznej 
reformy da utworzenia przesiąkniętych lucrem 
piękna i mądrych społeczeństw—  jeszcze Dar- 
d - .—ale to bardzo daleko.

W. T. D.
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życzką w sumie 5000,000 rb. i energicznie j utrzymanie kijowskiej stacyi doświadczalnej cat- 
przyatąpit do budowy w w !i ktorc potjiąd»łyby kowitą sumę— 8 600 ib , na wniosek radnego 
znaczenie dla c«dej gahernii.

Opierając, sic ń* danych statystycznych, 
mówca twierdzi, i ł  Pg^ioy obrót ładunków do* 
wtionych i wywożonych ze stacyi i przystani 
w obrębie gubernii kijowskiej, dosięga 600 mil. 
pudów. Jeżeli wskutek ulepszenia dróg ludność 
zaoszczędzi aa przewozie połowy tych ładun
ków tylko po kopiejce, uczyni to 3 mil. rb. 
oazcęiaośc. na rok.

W r«uae doprowadzenia dróg do stanu, 
jaU  wkkdmy w Europie Zachodniej, cena ziemi 
Lezwątp.eęi- musi się znscznie podnieść. Je  
żeli *z i« > re  ona tylko o io  rb. na dziesięci 
nie, to dla całej gubernii, obejmującej 4,600,000 
dziesięcin przyrost wartości uczyni 46 irii. rb 
Dale 1 mOwca twierdzi, i i  .arr*d go ber tur lny 
skwapliwie zaciąga olbrzymi*7 potyczki na budo 
wę domu ziemskiego, n- szpiial fis obłąkanych 
jęcz o drogach, posiadających dla ludności nie' 
słycbane wprost snaczcuie, ule chce nawet 
myśleć.

W rezultacie p. Kiniakcaskij proponuje 
udzielić zarz>dowi gubtinialneiuu tylko 150 ty*, 
rb. Całkowitą zaś pozostałą sumę podzielić 
między ^ułrtw&mi powjatowemi, ponieważ stan 
dróg lokalnych w powiatach jest również opła
kany i nie można ich pozostawiać bez grunto
wnej naprawy. Budowę zsś dróg, posiadają
cych znaczeni.* dla całej gubernii, gjbernialny 
zarząd ziemski, zgodnie z uczynioną zapowie
dzią, powinien prowadzić na rachunek poży
czek, które miały być zaciągnięte.

Odpowiadając p. Kistiakowdkicmu, cz*o- 
ark zarządu A. Kich stwierdza pifzcdcwnyst- 
kiem, iż ait  tylko poprzedni mó^ca, lecz 
wszjscy członkowie zgromadzenis chcieliby po
siadać w gubernii jiknajlepsze dregr, lecz w y
konać to życzenie nie jest rzeczą tak łatwą, 
jakby się zdawało. Na dwćd tego mówca 
przytacza historię zamierzonej pożyczki w su
mie 4630,000 rb. na budowę dróg, której 
zienutwo uzyskać nie mogło i dlatego zmuszo
ne jest poprzestać ra  razie na robotach prry- 
gotowawczycbr któiycb plan przedłożony został 
whśnie niniejszemu „zgromadzeniu".

W. Dcarczenko w dłuższem przczpówKuiu 
dowodzi, iż na budowę drog w gub, kijów- 
sticj potrzeba 78 milionów rubli. Takiej su
my ziemstwo nigdzie me otrzyma, £d ,by zaś 
nswrt  otrzymało, musiałoby płacić wraz z zmor 
tyzicyą etc. —  7 proc., t. j około 5,000,000 
rorznie, co wynosi rubla z d  iesjęctny. Z  tęgo 
względu na ekapernmenty, zalecane przez i j  d- 
tęg o  KultakowsLiego ziemstwo zgodzić się nie 
może.

Natomiast mówca zwraca uwagę na za* 
aprebow sny już przez radę ministrów projekt 
□owej ustawy drogowrj, który prawdopodobnie 
leszcze przed Nowym Rokiec; złożony zostanie 
Iibom prawodawczym. Projelt tan wnosi do 
ustawodawstwa d ro g o w e g o  v»sscdaicze zmiany, 
z których najważniejszą t«ę-łz.'e wprowadzenie, 
za przykładem państw zachodnio eeronejklucB, 
systemu dotacyi rządowych na budowę i ulep
szanie dróg. Początkowo rząd zimierzn asy- 
gnowąć n* ten cci 7 —8 mil. rocznie, z czego 
□di gubernię a.jor siu  przypadn ę około 700 —
900 ty< rn.

N, 1 tltżnlt od tego, w myśl projektowa
nej ustawy, zicmstwa na rdw ji z miastam- 
uzyskają prawa pobierania podatku ładuakowe- 
go na bhdowę dróg. Wobec trgo przed vcpro- J 
wadzeniem nowego prawa zaciąganie cłbrr.y- 
mieb poąwą^rk na budpwę cjrćg b jjib y  rzeczą 
eon bjpnfci mekigiejto q Nztoruiast nalew się 
o b JB e  zawczasu przygotować do przyuz^ch 
robót 'drogowych na wielką skalę, ponieważ 
ziemstwo nie posiada ani kamieni?, ani piasku, 
ani niezbędnych maszyn i narzędzi, i tę wła
śnie drogę do dalekiego celu, jakim je it gtua- 
towoe ulepszenie dróg, postanowił obrsć gu- 
berniąlny żsrzid ziez-łU _

W tąi samej kw^styi pr*“ uawisją rad li 
A. Cicrwlóski, I. Moszkoar, T. Barengowicz, 
bar. Órgis v 0n Rutenberg, A. Rznpecrij i in.
W rezu tacie zgromadzenie przyjmuje wnic wk 
zar cądu w całości, oraz połtsnsw ii’ ogólną 
techniczną i gospodarczą prganisacyę robót po
wierzyć ziemstwom powiatowym, pozos.awiająe 
zarządowi gubernialaemu opracowanie baj bar
dziej odpowiednich pod względem^ L  dni znym 
i ekonomicznym projektów robót i ogólny do
zór. nad ich prowadzeniem-

Jednocześnie uchwalono utworzyć na czms 
budowy T óg 4 y osady inżynierów ziemskich 
z pensyą roczną od 2,400 do 3000 r b , z tem 
aby do jednego z tych inżynierów n*.leż* 1 ogól
ny dozor nad prowadzonemu rcborami drotto. 
wemi, pozostali zas mają kierować robotami 
w powiatach.

Poza tern zgromadzenie upoważniło guber- 
n ’alny zarzą l ziemski do zawarcia pOLOZumie- 
ni* z zarządem kolei Połudalowo-Zachodaich 
w sprawie korzysta ua z kamieniołomów kote- 
jowych na potrzeby ziemuwa i ładowani* gra 
niiu i żwiru ua wszystkich itacyacn  w obrębie 
gub kijowskiej. W razie: potrzcoy rc zszerzeria 
lub urządzania kamieniołomów kolei Południo
wo-Zachodnich, w ci lu otrzymnnia potrzebnej 
dla zierśtwa ilości kamienia, zarząd gubernial- 
ny nu prawo atygnow ać kolei do 50 tys rb. 
z tern, aby sumą ta stopniowo była umarzana 
przćz dostawę kamienia, oraz aby praćciętae 
ceny Kamienia i żwiru w cią^u najbliższego 
5 Iecin nie przekraczała 20 rb. za mzeri sze
ścienny na stacyi najbliższej do kamieniołomu

W celu przekonania się, czy zastosowauie 
siły mechrnicznei może i-rpłynąć ca obniżenie 
kosztów przewozu kamienia, postanowiono na 
być d* a Etuiochcdy towarowe i trsklor, a 
także dsra walce paroae i jeden naftowy dc

B Prcsnucbina postanowiono przejrzeć one- 
gdejszt uchwały w tej kwrstyi i w rezultacie 
zdecydowano asygnować taką samą sumę

Podczas przerwy odbyły się wybory przed
stawicieli zleuśtwa ę.ubercialneąo do różnych 
komisyi i lnstytucyj.

Na przedstawiciela w zarządzie centralne; 
stacyi doś»isdezaloej wszr^hrosy^ski.-^c Siowu- 
rzyszenik cukrowników w Mironówce wybrany 
został B. Presnuchin, na przedstawicieli w ki
jowskiej izbie eksportowej -  M Wilczyński, J  
Kistiakowskij, W. Albr^ud i A  Festczenko; na 
c*łonkónr komitetu w sprawie rewizyi traktatu 
handlowego z Niemcami—-J. Kbtiakowski,, A 
Ftszczenko i W. Albrandt; na czionka guber- 
niakm j  rady rolniczej od pow. bcrdyczowskic- 
gu—K. Iljaszeako oraz na członka komisyi 
odcclnej od powiatu taraszc«zńskiegO' - M. Wił 
czyński.

Zupełnie niespodziewanie w końcu posie 
dzenit; zaszły wypadki, które prawdopodobnie 
będą miały po* zne następstwa, a przynajmniej 
■powodują szereg zmian w kfjuwtknu guber 
niałnym zarządzie ziemskim.

Oprócz wyborów do komisyi i instytucyi 
nieurzędowycb, porządek dzienny przewidywał 
wybory jednego przedstaw idela ilcmstwą w ra
dzie do spraw gospodarki lc,ka>nej przy mini
sterstwie spraw wewnętrznych.

Podczas głosowania kartkami wyłoniły się 
dwie kandydatury: prezesa ziemstwa gnbernial- 
nęgo M. SukowLina 1 /«e sesa kijowskiego ziem- 
stwa powiatowego W. Demczenki Na zapyta
nie przewodniczącego żaden z nich kandydatu
ry swej uit ccfoąl. Nastąpiło halotowatiie g»j- 
kauń, w rezultacie którego W Demczenko o- 
trzymał o 1  glos więcej (29) od M. Sukuwkica 
(28) 1 w ten sposób został wybrany.

Po ogłoszeniu rezultatów glosowania 
p. Sukowkin mocno wirusrorytn głosem oświad- 
czr, iż zgodził się ca  postawienie swej kandy
datury jedynie w celu przekonania się. czy 
posiądą zaufanie zicmstwa, czy wierzy ono, ii 
potrafi jrk należy bronić jego interesów.. 
Ok*?iło s ę, iż są siły młodsze, energiczt lejszt, 
które lepiej od niego mo£ , służyć ztemstwa,.. 
Dktcgo tez postanowił podać się dn dymisyi 
i uczyni to za miesiąc, po uroczystościach ju- 
bileuraowych.

Po ostatnich słowach p. Sukowkica na 
aali zapanowała cbwdowo cAąz*, pocrem ze. 
wąrysik;ch rtron wybuch^ głośne protesty, 
tworząc zr pęt, 1  śród którrjo trudno było coś 
krtwl. k o, ozu mieć. Cżdy się uciszyło, przemó- 
-ril pr<f A. Patrłowskij, korrtutując, iż p. Su- 
1 owkln postąpił juk człowiek uczciwy, lecz po 
winien cofnąć swą decyzyę, ponieważ z groma 
dzenie nie ini«ło zan-iaru wyrażać mu niejfnc- 
Sci, przeciwnie zaś ceni jego pracę i poważa 
jako człowieka

Po przemówieniu prof Pawłowskiego roz- 
iegoji 8‘ę Ciklaąki Pomimo to p. Sukowidn 
oświadcza, iż „każdy się starzeje, czas juz 
ustąpić" i potwierdza, i i  decyzyi swej nie 
cofii-e.

Przewodniczący zarządza pó,godzinną 
przerwę, po której rozpatrywano preliminarz 
wydziału ubezpieczeń i kwesiyi ustąpienia pre 
zeza zsrząau guborni dnego więcej nie podno 
szonor

Początek dzisiejszego posiedzenia wyzna
czony s«stał na god. 1 1  rano.
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traktat/  handlowe

Rzeczpospolita potwierdza 
z Księstwem Kuilkadzkiem.

— hi "Tl uwalniająca. Z«T2ąd T-wa Do 
bio creunościi przypomina, iż lista uwalniająca 
od ppwins*ow“A i życzeń noworocznych zam
knięta zostanie cl 2 1 b. m.

Zapisywać się można w biurze T  w» Do
broczynności, Zaułek św. Trójcy (Troickił Na 6 , 
i w redikcyi „Dzienn.ka Kijowskiego*.

— Z Kola Kobiet Polek- 2 zad Koła 
niniejszem przypomina, it w dniu dzisiejszym 
firmą księgar-ka L  Idzikowski (Kieuzczatjk 
wprost Proreznej) przył ładem lat ubie
głych ofiarowała łaskawie na rzecz inatytucyi 
Koła Kobiet odsetki od całodziennego obrotu.

Kto więc w dniu dzisiejszym nabędzie 
książlti irb nuty w księgarni L  Idzikowskiego— 
przysporzy korzyści mstytucyom Koła

— 1w>i*tawa luińuw!; bydle- W lokalu 
kijowskiego 1  - -  a rołnięzego odbyło a’q dnia 
14  b. m posiedzenie zan da wydziału hodowli 
bydła, na którem uchwalono urządz ć w jesieni 
19T4 r. krajową yystawę hodowli bydła na 
dzierżawionej przez T-wo rolnicze części tery- 
toryuui w jstawy wszeebrosyjskiej i*. 19 *3  Fre- 
•ydymn wydriału hodowli iiydłj obejmie prze- 
wodniefrso w Komitecie wystarcy, do którego 

-mają być zaproszeni przedstawiciele zaiutereuo-
ubijsnlt dróg. wauycłT inatyt icyi oraz osoby mogące dz.alal-

Asygnowano również 5,000 rb. burdy- nośjją swą przyni.śc poż* tek wystawię, Żarząd
czowiKiewu zarządowi ziemskiemu na kupno 
własnych kamieniołomów w celu budowy szo- 
i dróg podjazdowych w powiecie berdyczow- 
skim, pod warunkiem, aby z kamieniołomów 
tycd korzystało nie tylko ziemś^wo b< r- 
dyezcwskie, lecz i gube rnialne oraz sąsiedin 
zicmstwa powjctowe.

W dahrym ciąju rozpatrzono wdiosek 
gubermal cego zarządu dotyctący reorgunizacy i 
zarządu szp.talem gobrraialnym (Kiryłowakim); 
wniosjk przyjęty został w całości, przyczem 
uchwalono utworzyć specyalną radę szpitalną, 
do której wejdą: p-ezes gubernialaego zarządu 
ziemsilcgo i członek zarządu stojący na czele 
wydziału lekarskiego, ws. y?cy leKarze szpitalni, 
zarząd zr j »cy biurem sanitarnem i j-go pomo
cnik, dyrektor ziemąkiej gzkuły felczcrsko-aku- 
sieryjnej. d a «j orzedstawiciele gubcrnialnej ra
dy asuitsrnrj, dwaj radni zgromadzania guber- 
nmiceyo, należący do komisyi lekarako-dobro- 
cijłaaej 01 »z pized-Uwicicl rauy żeński ego in- 
slytutu łekarsciego.

Z powodu otrzymanej wiadomości, iż po
dolskie zgromadzenie ziemskie asygnowało na

ydżiatu hodowli bydła poza tern zatwierdził 
prd.minsrz wydstków na orgsoizi cyę wystawy, 
opracowany przez p Bukrabę.

—  Kowiny z sW -r ‘h:up4. One% *j po- 
wróęił do Kijowa radny W. Jozef5, delegowa
ny przez radę miejską do Petersburga w celu 
.•-oparcia sitai *>ń miasta w  kweatyi założeni» w 
K io  wie instytutu uiwądleń miejskich i ziemszich 
oraz w sprawie wystawy urządzeń miejskich w 
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Oba wymienione projekty przyjęte zostały 

mimrterstwie spra -  wewnętrznych przychyl
nie. W sprawie z«lo*enia w Kijowie inłtjtuta 
urządzeń micji kich i ziejurkieb obiecano w nai 
oliższej prżftzłości za olać specyalrą naradę « 
głównym zarządzie gospodarki lokalnej \ki na 
ri Izie weźmie udiuł między innymi sutsr pro- 
jeatu prof. I). Ruzzkij

Projektowana wyśtuwa uizadzcń miejskicb 
również wzbudziła zainteresowanie, przyczem 
głó-rny zarząd gospodarki lokalnej obiecał roz 
patrz-ć projekt rady miejskiej jeszcze przed 
u. 15  stycznia r. p.

Poza tern pp. Jozefi i J .  Rycuert czynili

ntarauia w sprawie urządzenia przystseku na 
Prycree lab Kuroniówce na projtkiowancj od 
nodze kokjowej Kijów—Padół; starania delega
tów uwieńczyły się pomyślnym skutkiem, przy
czem miejsce dla przystanku wybrano pomiędzy 
ulicami Staro Zabsrską a Mietyyorską.

—  O zaperootę ra  szki ln iłtw o. Zgo
dnie z rozporządzeniem min.steiitwa oświaty 
cd d. i-go stycznia r p. 4 dwulfasowe szkoły 
miejskie winny być przekształcone na 4-kląso 
we wyższe szkoły początkowe. Z  uwaąi na 
pcłączone z taką reformą wydatki zarząd miej 
ski wszczął «. ministerstwie oświaty starania o 
zapomogę w sumie 70 .715 rb.

— Skutki ZHH8ZU ło try  i Prezes kijow
skiego kuratoryum guDernialnego nad ochron
kami wiceguhernator B. Kaazkarew zawiadomił 
wczoraj Zarząd miejski, iż z powodu zakazu u 
rządzania przez towarzystwa dobroczynne lote 
ryi, które dotychczas stanowiły najgłówniejsze 
źródło ich dochodu, kuratoryum znalazło się 
obecnie w położeniu niemal btz wyjścia.

Z  tego powodu prosi ono o pozwolenie 
zarządu miejskiego nr zastawienie posesyi 
przytułku przy ul. Pankowskiej i wszystkich na
leżących do luratoryum domów w  jednej z in' 
stytucyi kredytowych, oraz o pozwolenie na 
budoaę domu dochodowego na terytoryum wy
żej wymienionej posesyi.

W przeciwnym razie kuratriyum, utrzy
mujące w ochronkach 400 Sierot kosztem 63 
tys. rb rocznie, zmuszone będzie zmniejszyć 
liczbę wychowywanych dzieci do połowy.

— Sąitąteizny ruch tramwajów. Na
mocy rozporządzenia zarządu Towarzystwa 
toamwajowego ruch tramwajów w czssie prztd 
Świątecznym i w święta odbywać się będzie z 
następującemi zmianami:

Da. 25 grudnia wagony tramwajowe za
ćmą kutsować o x godzinę pćźoiej niż zazwy
czaj; da 26, 27 grudnia i 1 go stycznia —  o 
oół godziny później. Dn. 24, 25 i 26 gnidn! 
tramwaje przestaną kuroować o godzinę wcze 
śnisj

W ciągu wymienionych dni nocny ru d  
tramwajowy zostaje skasowany.

—  Ńa awoteu. Od kilLu dni na kijow
skim dworcu kolejowym daje się zauważyć nie
zwykły ruch. Ksay biletowe są formalnie oble
gane przez pssażerórr, którzy niejednokrotnie 
wskutek braku miejsc odchodzą od kas be* bi 
letó r. Największy tłok panuje w poczekalni 
III kla^y, gdule qd rana do wieczora ąkupia się 
tak znaczna liczba podróżnych, iż przejście, 
przez salę połączone jest z nieprzezwydężope- 
mi nieraz trudnościami.

Śmjjfc i tlok pasuje jednie i w poęgrkal- 
ni I i II klasy. W najger ,v j cbyjżą sytuacji 
zuajdcją fig psażerowię, odjeżdżający z Kijo
wa pociągai»i kolei Moskiewsko-Kij<>w*ko-Wo- 
rone*:k.ej. O ile adminittracya kolei Poiudaio- 
wo-Ztchodnich usiłuje jako trko zastosować się 
prsed świętam1’ do wzmożonego ruchu osobo
wego, kolej Mosk -Kij.-Woruueska zdaje aię nie 
nie wiedzieć o tern, *e w tym okresie liczba 
prssżerów wzrasta prawie potrójnie. Ne razie 
przynajmniej dla udogodnienia i umożliwienia 
wyjazdu z K :jowa k u l a j  ta nic absolutnie nie 
uczyniła. Ilość pociągów pozostała nieza tenio 
na, to też nic dziwnego, *c pocfągi tej kolei 
są przepełnione.

W związku ze wzmożeniem ruchu oso- 
nowego na kole i ech i w celu obmyślenia środ
ków sprzyjających bardziej prawidłowemu i 
noiinalnCBłU rorjazduwi pasażerów z Kijowa 
wczoiaj o g. 9 ej wieczorem na dworcu kole
jowym odbyła ».q narada wyższych urzędników 
sekcyi ruchu drogowego kolei Południowo-Za
chodnich.

Hiiraaauv i burze ćnlużne. Do zarzą
du kclei Połunhiowo Zachodciich wciąż nadcho
dzą wiadoi loścr o burzacb i huraganach śnież
nych, sialejąCTch w obrębie kolei Ekate»yniń- 
"kich i Południowych. S ;L  wiatru miejscami 
jest tak wleiks, że ulegają mu nietylko duże i 
mcere drzewa otbz slupy telegraficzne, które 
w wi iu miejscami zostały poprzewracane, lecz 
nawet kryte blachą dachy, płoty i t d. Po- 
ciągi z obu kolei przychodzą do Kijowa z wid- 
kiem opóżnieriem. ‘Ruch towarowy odbywa 
się z wielkiemi trudnościami.

—  Uwolnltnle- z rozporządzenia kijow
skiego gubęmifiuego zarządu ..undarmeryi wczo 
raj uwolniono z więnenia łukjanowieckiego p 
Zofię Flattównę, jedną z uesztowanych na ze
braniu młodzieży polskiej w domu 8 przy 
ul. Rejtarskiej.

— Ruch towarowy na wodach kijow
skiego okręgu komunikacji Poolug danyrb, 
zebranych przez kijowski okręg komunikbcyi, 
rucfc ton arowy w ciągu września r. b. na vo- 
dacb, należących do kijowskiego okręgu komu- 
nikacyi, przedstawisł się, jak następuje:

Po D n i e p r z e ,  niżej Doroliów, przewie- 
zicno na 768’ bcrlinacb 10,947 090 pudów roz
maitych ładunków; wyżej porobów na 1,699 
be.hnrcb— 17596,720 pudów. Razem przewie
ziono tr ciągn wrze4aia po Dnieprze wraz z 
jego dopływami ua 2,041 berllnach 2 1,158 ,10 5  
pudów rozmaitych ładunków.

P o ł u d n i o w y m  B u g i e m  w ciągu po- 
■«! »szegó czasu przewieziono na 394 berlinrob 
5 ^70,393  pudów, D n i e s t r e m  zaś na 302 
berlinach— 1,654,890 pudów.

^szystkiemi wreszcie spła* .emi rzekami 
kijowskiego ckręgu komunikacyi przewieziono 
na 2,707 statkach nieparowycb 28 693,388 pu
dów ładunków.

W SPRAWIE SPRZEN1EWIERZENIA.-
Sprawa Sćobniejva ma sic ku k*ttcovw. Zcora>!ie 
Wierzycieli z udziałem pr: edstawiriela Szerielda 
adw. przy*. JaCcrki oraz barnego Sdob^iewa ustali
ła aprzemewierzon^ sumę w wya«\ości 275,000 rb., 
majątek 3aś Sdoboiewa okręśl. 1 = na ftuaae 285,003 
rubli. Dotąd ZTealiro' rano nieruChapaSęi S .—jedną 
pr2y ul. Stepanowskief, drugą nr. Kurenitfwue i 
uzyskano 6o,ouo rb. W  najbliższym Czapie zastanie 
zlikwiuowany majątek ziemski S. w porricCie rade- 
mysł-Inr U-yskaóa tą drogą ogćla- sum» według 
przypuszczeń wyniesto ckołj 400,000 rb., C u  uwożM-

siłą, iz Sz. uległ złtreanitt obu ućg. Psjgotawie 
odwiozło go do szplfąk..

— NOZOWN1CTWO W warsztacie szew
skim Bejlłna (Kanstant-ino *ska 8) wywiązała Się 
oumiędzy kilku robotuikzmi óójta, podczas którtj 
D. Sarbkun zosti t rauMny notem w szyję.

— OSZCZERSTW O Wczoraj Sęizia -oko 
ju ia-go rewiru ru-.patrywAł borair c studenta un - 
wersy-etu kijo-zskiegó S  Kobyli ń"n*rg®, którego 
b student instytutu haudiowegr A. Wbłdmau p» 

C ągt ął do odpowiedzialności z 136 art, ustawy 
kariofej za to, iż K.. narwał go w tuwarzysiwie 
„agentem ocn/any- . Sędzia' pokoju uni :wiimił oskar
żonego.

Wefys kijswsfcfaij streyi HeMogłutiej

8 -1 
wi»Jz.

Dni* 16 (29I gnudoia 19 13  r.

E J  #. »

* s i j .  | i»  wu<fU- 6 4,r
Sarćiuaty g rtj D- w _ra 730,3 736 6
it*}. wtigitml^i w ju w  H5 o5

- frzySt a  , tfofw  wm * P łśW , PłdZ,
"b t  ar. wedł. io-Hey«. sya* 10 10
I d i lyadśw #  mm. 0,3 —

•3
736.9

07Płdw:

» ł g. 9-ej wioń*. 
&f s. k-«1 wł":z.

scenie „Ogaiwa* natinalnie pod względem de
koracyjnym t. konieczności musiało byc dalekie 
od Ideału Lecz przyznać poirzeba, ie  uczy
niono wszystko, co uczynić było można. Efekty 
Świetlne udały się wcale dobrze.

Publiczność gorąco witała warszawskiego 
gościa i fzęsistymi oklaskami dziękowała mu z« 
grę mistrzowską.

L R.

Dziś w Teatrze Polskim drugi gośńnny 
wysięo znakomitego gościa wamawdkibgó Jó- 
zeta S.iwickięg'0, który w przepięknym drama- 
cle Juliusza Słowackiego „Nowej D fja - ’rre* 
odtworzy possąć Fantaae^o.

W przedamwienia dzisiejszem nadto srez- 
mą udział wv Mui tjszc siły naszego Teatru. 
Całość zapowiada się n:ezwykłe artystycznie 
i interesująco.

Vi czwartek odegraua będzie j-daa z o- 
statuidh now r ś-i z  rener - ^ru Warszawskiego 
teatru „Rozmaitości-- -sztuka historyczna S i .  Ko
złowskiego, p. t „Jeniec Napoleona*,

Tytułowa rolę odtworzy znakomity rasz 
gość Józef S ii wirki. Napoleonem będzie J .  
Wronek?.

Obydwie te sztuki ns scenę nas-ą wpro
wadza p. SliwicŁi.

5.5

~  6,3 

opaj-

N*]iui ™ _■ <ł* - j
Pi Dti itr* (omaer. paw. W śłąffB iafel 
Wlali., pt n i ,  tamy. paw. w ęłę» * » y

Ogoiny *tnr pogody w doeri 
ria, s rasa ua poaziawie tslagraraw giów o to

QbStrwrt'-ryu_* ÓkyasliagO!

Opzoy a tmosferyczne r ,r»  na na zachodzie, 
w Centrum i na wschadzie. lem j eratura paolicj 
normalnej w pasie północnym 1 w uentrur.

Pogoea oczekiwana: ciepła na zachodzie i 
darzmem Djmu, wielkie Ł * i _  a Fmlauoy. 

w kraju jezior, ki afu nadbLbycejm w darsaczu Oki 
i euro 'go biegu Wołgi; chłodniej" w pazaatałej Ro 
syi. Opady e*aoaferyfzne oczekiwane na piałe '• 
ulowa 1 i -dzie, zachoozfe i w centrum sraz w do
rzeczach Dn_u, K'»»y i Uralu.

Ciepło i opady atmosferyczne w Kijowie.

Według wiadomości otrzymanych w za
rządzie kolei Pol -Zachodnich, temperatura po
wietrza *  rejonie pcmiemonych Irolei penow- 
uie b ę podniosła. Wczoraj o g. 7-ej w Rów
nem nrtowatro 4 Łtopnte wyżej zer*; w Ode- 
Je ,  S  spetepte, Kiwercacb, Kowlu, Radziwił
łowie i Benderach -f- * w  Koziatynie, Bcrqy 
mcowic, E!izawetgr»dzie, Niemiercy, Bielcacb, 
Sarnach -j- 1; w K-yżoDclu, Wapniarcc, Pere- 
walę, Cbryrynówce, Zwinogródce, Lipowcu, 
Rybnicy, Okuicy, Korąuniił i Wale Troja
na— o; w Birzule, G jicic 1 bobrinukiej— 1; w B ia
łej Cerkwi— 2

Maksimum bitrojneEryczne (760) notowano 
w Bhzule i minimum (727) w Kisrercacb 
W Kórsunin i Kiwerca. h spadły śniegi, w Bia 
łej-Ccrkwi wskutek ODtuzerua się temperatury 
była gcłoledź.

Z ła tn  I asz^ i

Teatr FotekL w , 0^niioiem.

Dzwon Zatopiony*. Baśń dramatyczna Gerhardta 
Hauptmanna. Występ gościnny Józefa Śłiw.cklego

O F I R R V .

w
złożyli:

&cmtaittinttji „Uzlcanita K‘|awniego-

wi snła^cdie wszystkich «̂*b. kodowanych klientów 
biur; . W obec tego możliwe jest załatwienie całej 
Sprawy bez tądn.

PRZENIESIENIE DO WIĘZIENIA. Wczo 
raj przeprowadzono 3 Cyrkułu ttarokijowakieso do 
wi< zfen.s etapowego śłućbzczn instytutu handlowe
go Duncjewskiego, Skazanego na zesłanie uo ąub. 
ołomeckiej xa należenie d* .Bundu®.

— NAGŁY ZGON Ubiegłej noćy w Jo  n  
Ni 9 p-zy ul. AlekSand»owsik*i-j zmarł nagle mtedy 
człowie*- L. Si ióterko. Zwłoki 5  odwieziono do 
proSuktoryum dla dokonania sek cji hądowo-lekar- 
sk ie j.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. W  niedzielę 
w klubie Handlów ytn (Krt.«iczi_rvk 1 ) podczas 
przcdsi iwlenla zemdlał* niejaka Htlena A., licząca 
40 lai Lekarz „Pogotcwia" sironsti tow .ł u A. »zna- 
ki zatrucia i od .ióz! ją  w stunic nieprzytomnym 
do szpitala Aleksandrowskiego.

— ZA NIEPRZESTRZEGANIE PRZEPISÓW  
MELDUNKO OiYCH skazano 7 otób na kary ple 
niężne od do 25 rb.

— NIESZCZĘŚLIW Y WYPADEK. Na N. Jur
kowskiej koń woźmcy Szumlgaja kopnął go z taką

„ Dzwon Zatopiony1 napisany został prze; 
Haupt:*nanra pod sjaym  wpływem utworów 
Ibsen*: „Brandt* i „Budowniczy Sc. ich*
Osnuta na tle baśniowym sztuka ta pojiatfa 
głębszą treść filozoficzną. Autor wyobraża w 
„Dzwonie Zafop*onyms trag dyę ducha t*ór- 
-zego, rwącego się Lu wyżynom, !ecz przykute
go do ziemi łańcuchem nierozerwalnym.

T eść weVnętrzn* dmmatu rtonutri zało
żenie, ze niekzrępowaaa swobodna tsórcscać 
ducha lud-kiego jeat przyczyną fatalnego kon
fliktu z żydem. Marzenie ożywiające twórcę 
poeta zakL|ł w baśniowa pnsUć uroczej Rusał
ki (Rauten deleia).

Lecz „dźwięki ziemi* w d ąi się odzywać 
muńzą... Owe łzy żony przymtsiori przez dzie 
d  do górnego ustronia m iiir a henryka to 
symbol n' OT7c r i tinej łącznośd ducha z aiemią. 
Mistrz Henryk ginie wrzszcie, przypłacając ży
dem, złnmanie tego t raraego prrwa.

Ciłosiekiein był: „obco i swojsko było 
mu w dolinie*, „obco i swojsko* było mu na 
wyży*. Umarł, witając słońce, wiedząc, iż noc 
go czeka dicga...

A  w gasnąpych oczacb wciąż miał jebzeze 
czaro wny obraz Rusnłkl —  marzenia...

Utwór ten' bodaj najbardziej głośny, jes* 
wszakże jednym ae słabszych dzid Hauptmanna 
Akcya w wielu łniejscaeh nie posiada dosta
tecznego uzasadnienia. Lecz pomimo to wszyst
ko „Dzwon Zatopiony* jest utworem pięknym, 
łączącym subtelnie czisły lityzm z napięuem 
dramatycznym.

W roli miijtrza Henryka ujrzeliśmy wczo
raj po raz pierwszy na scenie kijowakjej arty- 
stę i reżysera warszawskiego teatru „Rozmai- 
toid* Jczefa Słiw*ckiego. Technika ■gry zra- 
km itegc gościr, artysty klasycznej szkoły —  to 
technika pięknego r- atu i wirtuozo*tw« ulowa 
Każdy rueb artysty, kaidy krok jsst obmyśla
ny, przypadkowość ji ki sgt ś Łzczegółu niemal 
wyłączona. Wszystkiemu nadane są cechy 
piękna.

Ale to zaledwo jedna strona wykonania 
roli. Ważniejsze zajmuje miejsce nieporówna
ne cieniowanie |,k u. Radość i ból, rozpicz, 
zdumienie, moc i bezsiła z przediiirną fili w ł? 
ncśdą wyraża dźwięczny głos artysty... Kaś 
ruchy i ton głosu doskonały znnjdują zawsze 
odpowiednik w grze muskułów twarzy.

Bogata Kultura artystyczna^ uzupełniona 
jest świetnymi warunkami zewnętrznymi, jud- 
mi natura obdarzyła artystę.

Rola Heniyka, odlewccza dzwonów, jest 
jedną z najlepszych kreacyi scenicznych Sliwić- 
kiego. Widzieliśmy przed soba postać posągo 

ą, pełną wyrazu, zespoloną aoskonale z tłem 
cudo-rne; baśni, pozostawiając wr,teme nie
zatarte

Partnerką Sliwickitgo oyła p. Gzylerska, 
jako Rusałka. MlodS artystka w roli tej czuła 
aię swobodnie. Gra jf j  oyła żywa, szczera, 
pełna uczucia i wdzięku. Nijzauwaiyliśmy mo
mentów słabsycb. Talent artystki niewątpli
wie rozwija się i krzepcie.

Trudne rola Wodnika udała się p. Kier- 
nickiemu wybornie; zwrócić muszę uwagę 1 n» 
doskonałą diaru-teryzacye artysty.

P. Romśka (Ma£d*) widocznie miała tre 
raę i dlatego wykonanie jej roli wypadło nic 
dość pomyślnie, aczkolwiek nie było rażące. 
P. Zhyszcwski potraktował rolę Kozodoja po
wierzchownie i Baba Jaga nie została należy
cie odtworzona przez p. Orzecką. K. eacya jej 
zbyt wyglądała na dobroduszną staruszkę. 
P. Buszyński byl dość poprawnym księdzem.

Wystawienie „Dzwonu Zatopionego^ na

■ a  S ło d n y o h  w  G aliu jrii pp. R. A. S .
r rb. — I D. 1 rb. — Kourad Olszewski 5 rb. — 
i.' B . i I. B . a rb. — k«. Jóicf Pustyfiskl 4 IB . — 
JÓZCl POugóKlkf (l .U. Wfeyt i 4 Bfrmwwao ŚWląt. 
1 BOWOIOCZd ) a rb. — GtZCy«*OStWu Jak nwwfey
3 rb. — k Mik»ł*j Trocki 15 rb.

l a  IRa i l e r z  C ie e s/ A a k a i pp. R, A. S.
x -b. — Myśliwi zs pudła pa pu_owanHi w Nun- 
jówCe ao rb. — WładytławWHt* MmgblCwdth: 
(ś. p. syna Józia) 10 ib .

itfa Tom - D ó b r . Zamiast wizyt i powinszo
wać świąt, i noworoczny ca: pp. Marya t Włodzi
mierz &zysaaŁrey 3 rb. — Mai ,ya i Antóai SoŁtóew- 
scy 2 rb. — Gracyanostwo JahimewsCy a ro. — 
Grjćyano*two DąbrL>wscy a rb. — Zygmunt i Jani
na Filipowiczowie 5 rb. — Wanda i Stanisław Rut
kowscy a rb.

Ha o h o in k ę  p n y  K o le  R n U e t i  pp. J. D. 
1 rb. — Dzieci z Popewiec 6 rb. — Gcacyinostwo 
J*hlmowaćy 2 rb.

Ha o h c in k ę  Ip rz y  T o w . d o b r u  pp. J. D.
i rb. — Liria, Kasia, C ;*ia i Edzio JatMLynScy 
a 1 . 59 kop. — Jadzia N 1  rb. — Wojtek I Janek 
Uablowie, Lutra-t Chawrucki, Marynia i Ludwiś 
Zawroccy, Stasia Ha'ecka, Hbuorka '.^bińska, Sta
li* K* a cwski, Karolcia i Marek Wójciccy, Julka 
Krnte* iciówna. Helunia i V ' l , Ji b  ffr*ev b t t ,  
mania i W id.i Wojniccy, A d fti  W  i  s.yu'ka, Tobie 
i  MiTranek Griesiacy i Kazio Mriewaki a rb. '17 k — 
R. S. T . D G. i R.. 1  rb. 40 kop.—k A. B. 1  rb — 
JuiHą Stach i Ziutek 3 rb. — B arb ara ' i Leopold 
Rljewwcy 1  rb.

Hm ra ftiio d n ie fm sy ch  p rz y  t . s i i  p o b r .  
Zamian wizyt i ^owińazowań świątecznych i  noww- 
rncznych: f  p. Cezarowa Pokrzyv nicka 5 rb.—Ka
zimier t Loaęzawsici 3 Tb. — M. Bogum-towa S *i- 
bnfewaka a ib . — Władysława Szymańska 1 r k  — 
B aibu a 1 Leopold Rijeamey a rb. Antoai Słoński 
(pamięci rodziców) 3 ib .

Ha w p is/  do u z n a n ia  R c d a k o y ii ks, Pta- 
izyńsi i 5 rb.

b s  w p isy  d o  u z n a s ia  Tow « D ó b r. a
pp. W ładysław*, tw* Morgułcowie (ś. p. *ra * fftrta) 
>* rb. — Wlnżj&feśfWó Jaroszewscy x Ćórkamf {*a- 

djfast wizyt i powinSzowań świąt, i ttowww uflych)
5 rttbH.

K* b ie tf i> r l do u z i a n i a  I h ś a k o y h
p. Jikd Nekrssz *  rb.

Ho o b r a n i a  d la  d z ie c i  p rz y  T ow - Defci-a
op. W f adjSinwoSiwo MorgułCuwte t4. p, syna J6> 
-ia) 5 rb.

Ra T o w . D obo* w  N nnw niM  , p. Antoni
Słoński (pamięci d ra W . Poiitorakiega} 3 rb.

3 s  —ęd zri ■ y ) ę i - o w ą ,  unray T . a .  Do-
k p co r:.! Zamiast wizyt i powlr&zuwań bwlatecz 
nych I no ,arodrr op. S.aąłsiawt stwn u c  
s.owu a rb. — JozCia I Michał ^.n-ystowsej i  rb.

1 *  w p isy  s z k o ły  p . Zukiw wfom ow oji pp. 
Józefa i Mtcuał Cbrystu* ac~~ 1  ro.

K o O spltOl rnu-kmłi ar K IJpm lai PP- Jó
zefa i Michał Chrystowscy * rb.

Kronika ekonomiczna.

— Vi sprawie przewozu drobiu. Kijowską 
izba eksportowa zwróciła Się do naczcłnika kolei 
Poł.-Zaćhodnich z prośbą e poezynienie odpowie- 
dnfcu krohó-rt Celem zmiany ne irych nr-iepisów, 
rrgiTuiąSyCh prnjwóz drobiu k ołtn n ri Nr. 
kreonlącym dla eksporterów dmblń jesr^par Y3 
wz*niankuwanyCb przepisów, w ym agający, by ptte- 
two ładowane 0>-f- do wagonów w obecności o*e- 
tcrynar.a, r  ićzcm wagony są plomr ‘v«nc f mogą 
b }ć  odmył *ne dla karmlema znów tylko w M rC o 
ści weteryr irra.

Przepisy te sprawluje, iż przewożony kolej ,1- 
ml drób nieraz w cugu całej doby pozostaje bez 
pokauwn w nfepT-wfetrrznycb, zamkniętych szczel
nie wagonach Taki stan rzefizy szCtególnie krępu
jący jeui dla eksporterów drobią wywożących go 
zą granicę (przeważnie do Niemiec), ponieważ diogi 
podróż w opisanych warunkach obniża wagę, 
a tern samem i wartość eksportowanego drobiu.

M  -mi-awoMiiił < », A fa w # l t i

Pioeisd prawusła^nych jusinów na WąjrzMh.
(LarFH* '8'JiE-I.ńlgtł (AP). A h k u a ik r  Ka- 

balot: 1 25  jsgo wspólników, z których czterej 
wraz z Kaoaiąkiem są uwięzieni, pozostali zaś 
na wolnej stop‘e, postawieni są, jak b-zmi akt 
oskarżenia, pod zarzutem pc sztama i podju
dzania doń, co się uwidoczniło w tern, i i  w 
porozumieniu z Lr. Wlodzimterzem Bobfinikim 
i mieszkańcami Czernlowiec lekarzem Romanem 
Gerowaklm,' ad irckatem d-r Alekumdrem 'Ge- 
rrw  ► m i inżynierem Grzegorzem Gerówskim 
dzirłafi na rzecz przytoczenia do Rosvi krajóW 
żaludbionych przez unitów-ruśinów węgier
skich.

Dla dopięcia celu tego wapomniine oso
by, ku -/stojąc z poparć 1 materyalnego hali
cko roTyjłkiego T-wa dobroczynności w  Petera- 
hurgu. rozpi"wnechni».ły na j i  rmoikanh i odpu- 
uach rozmaite breszury i oderwy, w którydl 
wydhjiraiaaa była rosyjska idea narodowa ipra- 
wostfswib, z»ś hańbione było wy ze nie i ducho
wieństwo unickie, jak również naród wigier
ski 01 sz władze państwa węgierskiego.

Akt oskarżenia p zytaczSi doiławuie ustę
py z tych broszur i odezw. Między Janeari w 
broa urze „Wiera i Cerkow* jest mki ustęp:

„Cesarz Rosyjski gniewny jest na ceaa- 
rzL naszego i zawojuje cały kraj zalulnłony o 
becnie przez rusiaów węgierskich, aż do Bsmrj 
rzeki T.ssy. Dlatego powinniście przyjąć pra
wosławie, ażeby, ó ile Rosyi udzielona będzie 
pomoc, zaludniona przez rosyan część Węgier



z łatwością mogła przejść pod panowanie ro- 
syjśiie*

.Duchowni uniccy są to ludzie u' d brey, 
uie irzesirzfgtją oni przepisów kościoła iakby 
to powinni byli czynić; wiele rzeczy z Ey»ta-j 
g.elii i obrządów wyrzucili, istotny ni ducho
wnymi są jedynie duchowni prawosławni*.

Z  zeznań świadków stwierdzono, 2e po 
zyskani na prawosławie rusini dawali różnym 
osobom monety kopiejki i ruble rosyjskie, co 
świadczy o poparciu agitacyi na rzecz prawe* 
stawia, uzyakiwanem ze źródeł zagranicznyeh

i sriedziono, ze „rcDiepukop chełmski 
Kulogiusz, wołyński Antoniusz oraz mnisi »tho 
*cy zasilali prawosławnych na Węgrzech arty
kułami kościelnymi. Były poczynione kroki 
celem wysyłania chłopców i dziewcząt unickich 
do dunasterów w Rusyj, z cm, aby po po
wrocie stamtąd ize<zyli oni prawosławie.

Petersburg (AP). Z  powodu ogłoszenia 
aktu oskarżenia w sprawie rusiuów prawosla 
wnych na Węgrzech hr. Bobrloskii oświadczył 
korespondentowi Pet. Ag. Teł., iż nie zaa on 
nikogo z oskarżonych wyjąwszy mnizha Alekse
go (choói i tu o Kobaluka, który za picniąd f 
Gerowokich odbył pelgrzymkę do Jerozoli 
my i na górę Atnos i tam wstąpił do zakonu 
pod powyższem imieniem). Mnich Alekey był 
jakoby jednostką zupełnie apolityczną. Z dne 
go poparcia materyalnego z Rosyi rusini-pra- 
w >aławni na Węgrzech, jak utrzymuje hr. B >  
brinokij, nie otrzymywali. Chłopców i dziew 
cząt z Węgier do monasterów rosyjskich nie 
wysyisno.

Pet, Ag. telegraficzna otrzymała z kół 
słowiańskich tłumaczenie aktu oskarżeniu, które 
zawiera sprzesznośct ze strj.szczen:em ikfu, po 
danem przez agencyę według komunikatu .Cotr 
Bureau*. Cytaty, przytoczone jako wyjątki 
z Drosaur agiUcyjrycb, są według tego tłuma
czeniu tło wami j wypowiedzianymi przez oskar

aa  n Wir-i-r uii
o  l  i a u n i e i  i i  u w  s  e  i

fónych w okresie od 19 8 do 19 12  r- Osoby, 
które udzieliły agencyi owego tłumaczenia u- 
trzymują, że podsaa i nie mogą być wino: sze
rzeni* literatury buntowniczej, gdyż .W iera 

Cerfcow* i .Rustkaja Prawda* są to legalne 
ydawnictwa auslryackie.

K w estya v y ? p  Egejskich.
Rzym (AP) Agencya St< f tni, zaprrerze* 

jąc inforznacyom gazet, donosi, iż wymianę zdań 
pomiędzy mocarstwami w k wentyl wysp Egej
skich cechowało zupełne zaufanie.

Przewiezienie •Oiocondy*.
Rzym (AP). .Gioconda* został* przewie

ziona do Medyolanu, gazie będzie wystawiona 
w ciągu dni kilku.

Dyabli stepowi.
Ekaterynodar (AP). W Stanic ? Niekra- 

scwskiej 4 rozbójnicy prawdopodobnie rozbitki 
bandy .dyabłów stepowych* w sposób zwie
rzęcy wymordowali rodzinę złożoną z dziadka, 
babki i wnuku. Rozbójników wyśleazono i aresz 
towano.

Zjazdy.
Petersburg (AP). Komitet organizacyjny 

zjazdu w sprawie oświaty ludowej otrzymał 
przeszło 5 tysięcy zgłoszeń od osób, pragną
cych wzięć ud tał w zjeźazie. Wobec tego, iż 
w zjeżdzie może uczestniczyć tylko 4 tys. osób, 
komitet zwróci skłtdki członkowskie przez do 
1,000 osobom, nie zaliczając ich w poczet 
uczestników zjazdu

Ty flis (AP). Pod przewodnictwem posła 
do Dumy Państwowej Denisowa został otwarty 
7 zjazd dla spraw chłodnictwa.

Petersburg (AP). Otwarto zjazdy wszech- 
rosyjskie: 13  ty chirurgiczny i 5 -ty terapeutów. 
Pr&zesem pierwszego jest profesor moskiewski

Aiekoieasfcn, drugiego—pnfetor kijowski J- -  
uowskij Zjszdy liczą po 330 z gorą uczestni
ków.

Różne.
Lnwhii (AP). Shaekleton umieścił list 

w .Times’ic*, w którym poaaje do wiadomości 
publkzar j, iż dzięki ofiarności swych pizyjació) 
jest w stanie zorganizować ekspedycyę, która 
wyruszu w r. 1914 w cęłu przebycia kontynen
tu antarktycznego.

l i e ł d a  N i e n f e u r t U
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L'< uosobienie z walorami Stałej z pspieraad 
dy* ilenduwymt wugfle Chwiejne; 1  preir.ldwza
mi — mecne.

Z oslateiel_ ahwiit.
S in jk  zecsróiv.

Lw ów  (AP). Wskutek strajku zeuęrów 
nie wyszły wszyskie dzienniki z wyjątkiem .Ru- 
*i Prikaipatskiej*.

Pożar.
San*Sebastian (AP). Pożar <1 n jm i o- 

garnął teatr, cyrk i kilka gmachów. Huragan 
przyczynia się do rozszerzania się pularu. M. ;• 
szkrncow miasta ogarnął popłoch.

Ze skupczyuy.
Blałogrid (AP). Na posiedzeniu skupczy- 

ny, na którem obecni byli tylko posłowie więk
szości rządowej, ucnwalony zestal budżet cząst
kowy na 2 miesiące. Wobec tej solidarności, 
jak* wykazała większość rządowa, uniknięto 
przesilenia gaLInetowego.

D m onstneya antyżydowska.
J  SSy (AP). Z  powodu odbytego zgroma

dzeni* socyai stów akademicy i nacyonnłiści u- 
rządzili demonstrację antyżydowską. Nastąpiły 
otarcia pomiędry socyalistami a uczestnikami 
demonjtraewi. Wojsko i polieya przywróciły 
porządek. Zamiejscowi posiowie iccyalisci - zo- 
•taii deportowani.

T rże ih  n ersya-
8 varne (AP). śledztwo urzęaowe stwier

dza, iż z miejsca, z którego dane były rzekomo 
do szyldwacha strzały, nie można było widzieć 
szydlwacta, wobec czego nie może być nawet 
mowy.o zamachu na szyldwacha.

Projekt zniesie i? stanów wyjątkowych.
Petersburg (Wł.). ,D.eń* donosi, że mi

nisterstwo spraw wewnętrznych opracowało 
projekt zniesienia stanów wyjątkowych, które 

przyszłości mają hyc wprowadzane jedynie 
miejscach pobytu Najjaśniejszego Pana i w 

fortecach. W razach jakichś specyałnych wy
padków lub zaburzeń ludowych administracya 
miejscowa ma prawo ogłosić stan ochróny wy
jątkowej, rozporządzenie to jednak może być 
cofnięte przez ministra.

Projekt powyższy rozpatrzony zo, ;anie 
przez radę ministrów po Hożem Narodzeniu.

Z n ie ś c ie  cła ra  naftą.
Petersburg (Wł). Miaister przemyiłu i 

handlu wniósł do Dumy przedlożeaie o zatwier
dzeniu pizeprow Adzorego na zasadzie ar 87 
praw zasadniczych rozp irządzcaia o zwolnieniu 
od cła wwożonej do Rojyi nafty ourówej.

Prawo o w alce z pijaństwem-
Petersburg (Wł.;! z powodu zmian w 

projekcie prawa o walce z pijaństwem złoży! 
członek grupy Neuhardia w Radzie Państwa 
v o t u m  s e p e r a t u m ,  utrzymując, ze w kwe- 
styach obyczajności, zwłaszcza zainieyonowa* 
nych przez Dumę, a taką jest kwesty* walki z 
pijaństwem, Duma powinna mieć g ’oz decydu
jący. Rada Państwa ci* powinna wprowadzać 
żadnych zmian, gdyż Duma jest bliższą ludu.

NA 1 9 1 4  ROX

KALENDARZ
K I J O W S K I

ROCZNIK POŚWIECONY

W Y S T A W I E  K I J O W S K I E J
Wszecnrosyjckiej Przemysłowo Rolnictej odby
tej się w K ijjw ie w 1913 r. Jest to najszetegó- 
łowszy nim przemysłu 1 rolnictwa, przedstawio
nego na Wystawie, z licznemi ilułtmC>« mi pa
wi'*n >w 1 remitetewyćh i prywatnych.

1e*a kalend. rza 4 0  ktfp w tprav te kartonowej 
GO kop * prznyłks 1 egz JO kop. za zaliczeń, im 
o 10 kop. drożej- Przesyłki 3 -ch egz. 48  Kop., 
przesyłka 6 u egz. €5 kor

Nakład LEONA IDZIk.OW.SEIE JO  w L.jowie.

12525
NA 1 9 1 4  ROK 

KALEN D ARZ D LA W SI I M IAST

JUTRZENKA
fr-inai 20  k o p . z p r u s y łk ę  2 5  h o * .)

wyszedł z ć -uru i zawiera między tanem  opis 
Cudownego Obrazu Matki Boskiej w Lttyćiow ie, 
Szereg nowel Helisiana z iycia w ielkiego, »ny- 
kuł o dziejach Kijowa, Rozmaitości, rady dla 
rolników oraz bogato ilustrowany

O P I S  W Y S T A W Y  W K I J O W I E .

1Hies'ące drukowana są czarnym, tłustym dru
kiem, a niedziele i święta czerwoną farbą. Jako 
premium btzpłitne do kalendarza, dułąćibuy jest 
abrazek w kolorach, przedstawiający cudowny 
wizerunek.

WATKI BOSKIEJ LATYCZOW SKIEJ.

Nakład LEONA IDZIKOW SKIEGO w Kijowie

Opracowane i wydane przez J. M. Sazew icza
PO.12 MĄP I TYLE2 STKONIC TEKSTU OBJAŚNIAJĄCEGO

A T L A S Y
Wszystkie części świata kop. 60, p iszcz, 
krajów Europy kop. 60, obydwa w jednej 
oprawie rb. .2,. przesyłką kop. 50........ —

a t l a s y  t e  u ł a t w i a j ą  n a u k ę  i  p r z y p o m n i e n i e  g e o g r a f i c z n e

W a r s z a w a }  J *  M .  B A Z E W I C Z ,  M a z o w ie c k a  5 ,. te!. 132-01.
Kijów, L E O n  ID Z IKO W SK I, Kreszczatyk 29, tel. 2-93.

---------------NABYWAĆ MOŻNA RÓWNIEŻ WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH  -------------

I
I,

S u p e r f o s f a t
s a l a t r ę  c h i l i j s k ą ,  « ó l  p o t a s o w ą ,  oraz wszelkie

inne nawozy mineralne dostarcza 12216

B a  I  r  n  I  r  A  I#  I  Biuro Techniczno Rolnicze
i O l L w U t u l l l )  w  Kijowie, Kreszczatyk 29.

• t  ( y a I a j  •
W  Mm ł£7T. 

Bnib/ koiensts stalowe

n a m n i f l i s o i a
Ms.T-uł

R ó n o t r  m O l l e r  n
k i j ó w  . v ^

t y l s ś a l s  M ib i

iawsn»dlaó?

rok xxxix  istni eni*

- SwjtaSśża I NAJOBFITSZA ILUSTRACYAN tgodniowa dla rodzin'  polskich

BIESIADA LITERACKA
d a je z u p e łn ie b e z p ła t n ie prem ium n a d z w y c z a jn e.

(12  DUŻYCH TOMÓW NAJCELNIEJSZYCH POWIEŚCI i ROMANSÓW
znakomitych aaterów polaki oh I oLcych

R a ii k t o r  i  W y d a w c a  B t L tC S A Ł  S T N O R A R Z K I .
'8 ies‘.d  1 Litferacka obejmą|e wszystkie roo^aje Ifteratnry pięknej, chwilę 

(bieżącą wszechświatową i wiedzę groitnwilą w formie popularnej, słowem 
.wszystko, co e*anowi tm-rd/.ownL, potrzebę auysłn inteligentnego.

Biesiada Liter „ ."a  szczególnie o .z- l̂ędnia dzieje ojczyste, tw ła ticu  
jwrozbiOrowe i panuąiki narodowe.
— Blesia.ia Literacka wszystkie artykułv nbficie ilustraje

Bietiada —n er^ jk j rozpoczyna w roko 1914 droa pracy ilas-n waaej p. t. 
*-oŁ>_y P o l s k i e ,  zawieruiąccj życiorysy oczestnikó v  powstania 1863 roku, 

f  "ległych w bojn, skazanych na v.ygnuaid, straconych i t. p.

12 dużych toinow wyborowych powieści i romansów
otrzymają h u p łs t a ia  wszyscy prenumeratorzy.

(W roku 1914 damy w zapełności znakom. « powieści oryginalne, które ze wzylę- 
Mów cenzuralnych. były znane dotąd zaleaw.e w skróceniu, a także arcydzieła 
■ torów cadzoziemskicb. Z tych dodawaaych u p e łn ie  t iz p ja rn io  książek, 
azybko utworzyj.się donoro. biblioteka trwałej B irtosc,, kształcąca serce

1 umysł.
WARUNKI PRENUMERATY,

w WarszaKic: -̂ rocznie rs. 6, półrocznie rs. 3, kwartalnie rs. I kop. 80. 
aa prowtmeyi. ,  rs. 8, n „ 4 ,  rs. 2

Zagranicą rocznie rb. 10
Wprawa wytworna, ze złocone mi wyciskami ta u barwnen dodawanych jako 

-  premiom powieści: 3 tomów 60 kop., 6 tomów 1 ra., 12 tomów 2‘ ra.
B a żądania ad m in istracya w y s y ła  num er o k a z o w y  b - z p i a c o l s .

Ądray rsdutcyi i adminiatracyi: u l. H ORTEM STA Nr T, Twlwfou 7 0 -2 6 .

J M O S U W O E I I0 S T R 0 H 3 K IE
P łó ftna

Q . 8  O  K  O  i  i  W  A
K r t s a s n t y k  5 4 *

Tylkw co otrzymane różne płótna, 
bielizn* stołowa, pończochy, Skar
petki, kołdry, bielizna męska, bh - 
watn. towary fabr. Merozowa, 
firanki, tiul, nakrycia tiulowe 
i peleryny. Szwajcarskie i rosyj
skie hafty, a także resztki ory 
ginalnego Jarosławskiego płótna 
na poszewki,, męską, dainAą bie
liznę i resztki haftów najlepszych 
fabryk. Ceny fabryczne bezwa
runkowo stałe.

I n s ty tu t  b u o h a lte r y jn y . Stew 
i zarej. ogr. por. Lwów, Senatorska 
6, przyjmuje na K u rs y  p r z y g o to -
«• a o i i  na patent Lwowskiej C. k. 
Akademii Handlowej, absolwentów 
przynajmniej 2-ch klas szkoły śred
niej, oraz na K u r s *  s p e o y a ls e  dla 
uksńczonycu buchalterów. Wykłady 
DDwicrzcne profesorom Akademii 
t Jik cły  n*ndiow«:j oraz wybiti ym 
fnch*T Cm i. Bliższych infonsaCyi 
udziela B i jp #  R a o h u n k o m e . Ki
jów, Pujzaińska Nr 10. 12283

7 k, śledzie 7 k.
Królewskie świeżego pwlewu ma- 
leraiene, 1 kop. Sztuka Bryndza 
20 k, funt. Maiazys W ssiekl-
n „  W . WaSylko- r. 8. 1863

Jampcł - Wołyński
g x [ « R R l k 4  K i j « « s k . "

jpriyjmije

t. M iaoysltw  Swlęcki

i .

Puszkińska 9,
PooztAiskl SwiąteCzce od 6 k. 
K alen d srae ćo zrywania z or

namentem polskim od 75 k. 
Ozdoby na chwinkę od 6 k. 
.lab a w k l z wystawy kT-ikow- 

skiej z Jaworowi. 12565

W LUBNEM MIEJSCU w centrum 
miasta do Sptzedania funkeyo- 

nu*aCe Cukiernia i s>łsd berbaiy. 
i l a ż e  p rsw a d iió  kobiwta In
form. Żyd. targ 34, skład żel. N Bn- 
riio n a . 12557

A iauozyoielka z -wykształceniem 
Iw gimn., ję t . francuski i niemiecki 
teor ) muzyka. Adf. Pirogowska 4.7

12569

H O W O Z I Ł O Ż O H A  K S I Ę G A R N I A
długoletniego współpraco*t. f L Idzikom skiego

N a r c y z a  G i e r y n a
w KIJOW IE, ul. Puszkińska Nr 1 1  (drugi dcm od Fundukl. ż. g'mn).

POLECA w i k l K! W YBÓR 
NOWOŚCI GWIAJCUKaWYCH dla dzieci, mtcdzfrży l dorosłych 
Na prow*ncve wysyłka za zaliczką, — —  PR> Y KSIĘGAKNI
CZYTELM IA  w AUKOWA i B E L E T R Y S T Y C Z N A

na bardzo przys ępnych warunkach 1S427

WINA Z  ET YK IET Ą  WIN MIC

S, AKOPOWA
W y b rro sy  gatunek i na<u,‘alność gwarantowane. 12514

M.-Błaao* eszczeńska 151.
oach. T ira  a zaszczycona najwyższttml nagrodami i złotymi medalami.

P rz y jm o w iiie  S3 o soby do o r y a s iz u ja c e p  siq
Odeskiego Kupieckiego Arielu Giełdowego
fnnkcjmnującego rgednie ze statutem zatwierdzonym przez Odeskl Co 
mitet Giełdowy, z kjpnałem gwarancyjnym, wynos-ąCyn przeszło 100,000 
rub przr.d rozpoczęciem dz,ał»lności artelu. Citonka ai mogą być osoby 
płci obojga (z warunkiem złożenia w hankn 52Ł r b , eprórz, wydatrów 
organizacyjnych . Członkom artelu będą udzieltne rotm i te posady 
w In<tytucy»ch rzadowyihi prywatnych, portach, komorach C'luyCh i ko
lejach żelaznych. D z ia ła ln o ś ć  kurą A r t e l  m a  z a m ia r  r o z o l ą g i ą ć  
n a  Oi f  R o t j ę  E u r * p t ja > q  I A c y a ty o k ę . Priyjmowanie w poczet 
czł nków Artelu odbywa się: W Kl nwle — Luterańska ul. (Anienkowsk-) 
d. Nr 7 m 5 od g 9 do 7 w!ecz. W Odeśle—ul. Grecka ;Nr 4 6 . W Mo-

ganizacya » zakres e przyj uuwa-fa członków ma się kn konrowt. 12566

Najekonumiczniejsze w świeoie

I S  zamiast

4 6  robotników .

Amerykańskie L  ^
i l u  1. 1. C a s e  ( K e j s )
■ u to m a ly o a n a  p o d a w a n  e i.n  ipuw  u k ła d a n ia  s ło m y f p lew y .

L, Zdrojewski i K. Grabowski
K ijów , PROREZMA 0 . 12459

C ddai il w K in n ic y , p r o s p e k t  M ik o la jo w a k i M  6 3 -

K alod erm am yd io  
k a lo d e r m a -k r e m  a  

k a l d d e r k a p u d e r  RYŻCWY t
Nąjlepszy dla zachowania 

piękności skóry.

E V / O L F F i S s T i
KARLSRUHE

BERUN-WIEDEŃ

Poważna oferta samodział, buchaltera rolnego, organizatora.
Z powoda przewl "ywanego zwinięcia przeóSięb orstwa, życię s lr ty m  f 
posadę tylko w większych Dobrach lubpr2edsiębio'$t-ach rolnych, i d lic
hy » aiógl h łć  śamo^rieluyuż kierownikom dzi. łu tachunko »ego t w .ro- 
tyadzać Własną inlcyatywę, Moaę objąć posadę od d. I marca cztrwca 
lub sierpnia 1911 r. Curlculum vltae: utalentowany, eieigiczny (34 Ut 
famil.) z 16 ltt. piaktyką wył«czn!e w znanych oo>ac.h _ r .  Z. kraju. 
Chlubne odarwy- Ojtatuie lata zajmuję samndzielc stanowisko szefa tn 
s ytuCyl roln .j, jako kierownik dii tłu rachui Korespondenci a polska 
1 rosyjska. Do stanowiska buchaltera rolnego przywiązuję czynn ^ci re 
wizora. Jjżeli pic ma się speCyaln-g» kas»rra mogę nt żą.-tauie objac za
rząd kasą. Mając osobliwe uspisobitnle do poWażnegc traktowania spraw 
rachunkowych a przeto ścisłego wykonywania powieiz-nych _ czynno 
idać z* postępem, odpowiedaio do tego warunki wynagrodzenia kot>pen- 
tniję. Umow ■ woże być zawarta z gó y na trzy lata Dla poważnego 
■ramowania tp>awv natychmiast na wezwanie mogę orzyj’chać dla oso- 
b slego porozumienia się. Absolutni wyLluC,en’e moZuoś t sprawirnla 
(aw-du na C. są dokuuienta n  ̂ da 'e Dla maią'V5w mniej tzyc. którym 
wobic niewielkiej ilości ziem! n'e opłaci się uirzyraywaL. sp ecy alie  dla 
siebie buchaltera, mogę zaproponow,ć wspólne prowadzono rachunków 
kilku majątków w pewnym dogodnym dla wszystkich punkcie 1 wówctan 
koszt utrzymania bu chtlera  dla ki złego ai.jątku wypadnie częściowy 
Liskawe propszycye wg. adresu: Fłoski.ów. *ub. podolska, na cka.iciel- 
Organizator*. ’   ] Kj' '

W YSZED Ł Z  DRUKU

Kalendarz Brałiiło wski na 1914 r.
WYDAŃ Y PRZEZ

Ks. kanonika Feliksa Sznarbachowskiego
Wyd. popular, ilustrow. Cena 25 k. Główny skłaa u autora w Brahiłowłc.

Tow. Akc. Browarów Parowych

Haberbusch 
i Scniele

w  W a r s z a w i e .
Zawiadamia S z a n o u rn y o h  
r . P .  O d b i ó r > ż  z dniem 
1 -go grudnia u k ła d  h j r t o u y
nr KIJOWIE przeniesiony xo-

*na Borysoglebską 
Hi 11, tel- 33-87.
Polecamy znane z dobroci piwa:

Lagrowe, F«lzeń- 
skie i Kulmbach,
1!  b e o z k i nu u z k la n k f w 
piuriui ni jo h i

uh Fiinduklejowska >A 26. 
Duła-WłodzlmlerskalNż 34 

(Czeska piwiarnia).

P>*aslm y o  w o a e s n e  n a d 
s y ła n iu  an m ó m io ó  Amig- 

t o c a n jt - h .  12476

Cnsemble!
Jak  gusto* ni*, gcy kra 
i at, chustka do nosa, 
•karp cki, szelki i pod 
wiązki są w jednym kolorze

W pudełkach świątecznych

f * -  yTlszwang
Kreszczatyk 19 , teł. 23  8  j

B in ro  Nauonyc.oluklo

K A R P I Ń S K I E J
W araaaura, Rourouienna 4 .

Poleca: Niuczyctelki, nauczycieli,
« ychowawczynfe, bony, frtblanki 
oprowrdza francuzki, angielki, niem- 
ki z dobrem! rekomeadacyami. Po
leca również goi po ‘yn e, paony słu
żące. 11053

i IB S , '  IT BUCHALTERYJRY
! Sto w. zarej, z ogr. por. Lwów—S e
natorska 6. Rachunkowejć .głoska 
i ameryksńska. NauŁ* buchalteryi. 

1 Zajęcia praktyczne. Przygotow. na 
pstent Lwowsk. c. k. Akad. Handl. 
Polecanie stowarz. na posady. Udział 
Członka ?00 Lr. Bdżstc Lnform. u- 
Liela BIURO RACHUNKOWE. Ki

jów, Puszkińska 10. 12029

r wo Pomocy Stud. PoiaKom 
UnlKcrsytniu Kijowskiego, fiiu- 
“0 PlJCy poleer studentów, jako 
korepetytorów, wychowawców, 
nauczycieli, pracowników biuro' 
Tych, masażystów etc. Zapisy 
przyjmują się w lokalu Biura P* a- 
•y, Proresna Nr 20 m. 2 od 3 
do 5 pp codziennie. 4228

Biuro Rościszewskiej
/erozolimskn 68, rekomenduje wy- 
kwalii,kowane osoby w Nauce, Rol  ̂
a i Ct wie, Handlu, Przemyśle; świade
ctwa sprawdzane i refereneye pouf
ne zb erane. 12270

l* « b a  zagi« nicz. wyk -t 
w  fran. niem. poszuk. posady 
kunkl, towarzyszki 2 ylzńska 
m. 1.

0

|dauczyoielkn  z długoletn 
*» tyką poń ukuje posady, 
mierz, oostr-restame N  8.

długoletnią prsk- 
Żyto- 
12504

)F a o  a  i i «  k ilim o m  przyjmuje 
uczCnice. Pańkowska 3—3. 12527

U  loda o s t b i  z Królestwa, prak- 
• " tyjzna w prowadzeniu gespodsr- 
śtwa, kuchni, zna szycie 1 prasowa
nie, ąoszukuje samodzielnego x_ zą- 
du domem. Daszew, kijów. gub. 
Kubiak. 12544

p la ie r ż a w a  700 dzies. na Wołyniu 
W w pow. Włodzimierskim w dwóch 
folwarkach najprzedniejszej gleby w 
pełnej kulturze do wydzierżawienia 
od m at..i. Remanent żywy i mar
twy nabyć można na miejscu Ofer
ty składać: n Młynów, Kareł Dmo 
rhnwski w Smordwie. 12344

Po tr a e b n y  w spólnik do intere
su z k ipitaiem od 5 Ciu tysięcy 

rubli bez f«ch. znajomości, bez kon- 
kurenćyl, -yrvKa Ofeity proszę skła
dać w Adm. Dzień. Kij , pod lit. F. H.

12537

S m t t a
ga b . K ijo w s k .

prenimeral i śprzeddt detaliczna 

iDzietmlka Eljewsklege* 

w księgarni

lazlmitizt Zgrzalsklego

Dutyaoaasny >tirsiy riioonik 
n  b u ch altera w dziale buchalte
ryi roluej w dużych majątkach przy 
Cukrowniach f r gn*e zmienić do
tychczasową posa ię. (Kawaler ka
tolik). Poważne rtftrencye do usług. 
Łaskawe oferty nadsyłać a roszę: 
poczta Krasno .jolka, gub, podo,' klej, 
Naczelnikowi dla F. D. 12546

re _
48 a m. 12 12459

KUCHARZ przyjezdny, polak, po
szukuje miejsca, ma dobre świa

dectwo. Proznrnwsta 10 a .  5. 12559

Równa 1  nlyL
Prunumoratę, pg  oozanta do

,yDsiFn. H ijo w sL "
przyjmują 1496

p. Lućw, Rutkowski
Księgami* i okład mat. piśmiea.

R iitk n r •dpuwftdzialny Z ygM M at M o a ł o w a k f s Drukarnia Poloka w  Kijowi*, Krcoscsatyk Jó  38. Wydawca Asotosol Zioiioiusfcl.


